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Bidi-n r e d u k c j i :  ul. Sykstuskii 1. 40, 1. piątro 

otwirte od god/. >0 r.uo do godz. ! w połćil. 
B in ra  a a m ln M tru .y i:  ul. Kopernika 1. T 

parter sklep), twarte od god/.. 9 rano do wie- 
ozorem bez przerwy.

P n e d  p i a t a  n a  ^ f t o i e t ę  N a ro d o w ą - -  
w y n o s i;

we Lwowie i na prcwlucyi : ta granica:
miesięcznie 9  kor 9  koi. 5 0
ksrar ,dnie O „ 7  ., 5 0  10  kor. 5 0  li
półrocznie 1 2  „ 1 5  — „ 21  ,. — ,

/a  zraia ę od remi dopłaca się 40 ha).
\\ raz z ..T y g o d n ik iem  m ód i pow*cfici“ 

kw aitahiie ite Lwowie S  kor. 4 0  h.
„ n.i prowincyi 9  „  9 0  „

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca sie 
4 0  bal. miesięcznie.
Numer kosztuje 8 hal., na prowincyi 10 h.

(Nuinera dawniejsze kosztują po 10 ct.)

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

Od wydawnictwa.
Rozpoczynając 44 rok wydaw nictwa Ga-, 

zety ZN^arodrwei, nie potrzebujem y pisać pro
gramu. który  od początku jej założenia stre-i 
szcza się: w miłości ojczyzny i przywiązaniu, 
do w iary św.

Całem sercem popieramy zdrowy postęp,) 
ale gorąco zwalczamy złą agitacyę i zakasy 
wywrotowe, uw ażając, że do organicznej pra 
cy. tego pierwszego w arunku odrodzenia na
rodu, niezbędnym  jes t ład i porządek w kraju. 
Wałcząc z przeciwnikami, nie szukamy rozgło
su, ale zwycięztwa prawdy.

W prow adzając na łamy Gamety Narodo
wej wszystkie możliwe ulepszenia, jakie nowo
czesna technika dziennikarska przynosi, strze
żemy się równocześnie lekkomyślnych donie
sień. mogących ogół zbyt pesymistycznie lub 
optym istycznie usposabiać a jako rzecz niego
dną publicystyki poważnej uważam y rzucanie 
podejrzeń czy oszczerstw na jednostki, bez 
względu, do jakiego obozu należą.

Na korespondentów dobieramy publicy
stów roztropnych i poważnych, m ających naj
lepsze informacye, — staram y się bowiem, 
aby to, co pojawi się w Gamecie, uważane było 
bezzwłocznie za prawdę, niew ym agającą w y
czekiwania potwierdzenia się doniesienia. Pil 
nujem y tego, zwłaszcza co do wiadomości 
z dwu innych zaborów Polski. Z każdą 
d z i e l n i c ą  z i e m  p o l s k i c h  u trzy  
mujemy ścisłe stosunki i prócz stałych kores
pondentów, mamy także przyjaciół, którzy 
w każdym ważniejszym w ypadku pospieszają 
nam z inform acyam i i wskazówkami.

Co do W i e d n i a ,  z którym  tylom a 
nićmi zostaliśmy związani i w którym  często 
rozgryw ają się uasze najżyw otniejsze in te re 
sy, zapewnione m am y nietylko współpraco- 
wnictwo stałego korespondenta, ale także li
czymy w kołach poselskich wielu wiernych 
przyjaciół, zasilających nas wiadomościami i 
artykułam i.

Korespondencye ze wszystkich stolic eu
ropejskich pomieszczane byw ają zawsze stale 
w Gamecie J^arodowej a od samego zaczątku 
zawieruchy macedońskiej, k tóra grozi zawi- 
kłaniam i międzynarodowemi, postaraliśm y się 
o stałych korespondentów z B u ł g a r y i ,  
M a c e d o n i i  i S e r b i i  i otrzym ujem y 
ztam tąd wiadomości ścisłe i prawdziwe, nie- 
przepuszeaone przez alembik wiedeński.

Z W a t y k a n u  stale do nas pisuje 
osobistość, m ająca styczność z kancelaryą 
Ojca św

W spominać chyba nie potrzebujem y, że 
przez ciąg 43-letniego istnienia wyrobiliśmy 
sobie w k r a j u  rozgałęzione stosunki i żadne 
ważniejsze zdarzenie nie może przejść bez 
naszej wiadomości. Szczególniejszą uwagę 
zwracamy na  rozpoczętą we wschodniej czę
ści naszego kraju  organizacyę narodową, 
k tóra zaczyna być coraz obfitszą w dodatnie 
wyniki.

O każdym fakcie czy przejaw ie życia 
publicznego podajemy natychm iast wiadomo
ści i omawiamy je  krytycznie, nie kładąc na« 
oisku na to. od kogo pochodzą, ale do jakiego 
oelu dążą. Z powodu, że życie publiczne staj# 
■ię coraz bardziej różnorodne, zapewniliśmy 
sobie także współpracownictwa osob f a c h o 
w y c h ,  aby zwłaszcza w spraw ach gospodar 
■twa krajowego, do którego ogromne znacze
nie przywiązujemy, gazeta nasza m ogła czy
telnikom  swoim przynosić również korzyści 
realne.

Zorganizowaliśmy w ten sposób nasze 
wydawnictwo, że G^etci U^aroeowA wychodzi 
dopiero o g o d z i n i e  6 , w i e c z o r e m  i w 
ten sposób przynor-i wiadomości o wszystkiem, 
co w ciągu całego dnia zaszło. Nasz korespon 
dent wiedeński w porozumieniu z tam tej - 
szem ogólnem biurem telegrafioznem, w o 
s t a t n i e j  c h w i l i  t u ż  p r z e d  w y j  
ś c i e m  n u m e r u ,  t e l e f o n u j e  n a m j e -  
s- c z e  o o s t a t n i c h  w y p a d k a c h .  Czy
teln ik  więc we Lwowie jeszcze tego samego

wieczora ma przegląd wypadków z dnia ca
łego, czytelnik na prowincyi zaś zaraz naza
ju trz  rano i w tej szybkości informowania 
n ik t nas uprzedzić nie je s t  w stanie.

Nie zapominamy i o tem że gazeta 
prócz notowania i omawiania faktów bieżą
cych, będących odzwierciedleniem chwili, po
winna takŻ9 starać się o zaspokojenie potrzeb 
umysłowych. To też prócz obfitego działu l i 
terackiego i artystycznego, informującego o 
ruchu nam  owym, literackim  i artystycznym , 
dokładam y wiele starań, aby mieć dobry 
f e j l e t o n .  Prowadzim y ich trzy : na p ier
wszej stronie przeznaczony dla powieści lub 
noweli oryginalnej polskiej, na trzeciej stro 
nie dla utworów lekkich ku rozrywce i na 
czwartej dla arcydzieł litera tu ry  obcej.

Miesięczna prenumerata Gagetyi?>Qxrodowej

— — i ™
na p r o w i n c y i  zaś z przesyłką pocztową

1  zfr- < ii5  1
czyli 2  kor. 60 groszy, a kw artalnie 8  zł. 7 5  ot. 
czyli 7 kor. 60 gr., półrocznie 7  zł. 5 0  c t , 

czyli 16 kor.
Na podstawie układu z warszawskiem 

Towarzystwem  akcyjnem artystyczno-wyda- 
wniczem mogą abonenci Ga%. Nar. otrzymywać

„Tygodnik mód i powieści"
zawierający : kolorowe ryciny, arkusze z kro
jam i i wzorami robót kobiecych, dział litera
cki, obejm ujący beletrystykę sprawozdania 
krytyczne z litera tu ry  własnej, ruch um ysło
wy oboy, kwestye społeczne etc., oraz dodatek 
powieściowy w osobnych arkuszach za baje
cznie niską d o p ł a t ą  1  zł. 2 0  ct. kw arta l
nie, a 2  zł. 4 0  ct. półrocznie,

Prenumeratę nadsyłać należy pod adre
sem : A dm inistracya Gamety CSęarodowej we
Lwowie, K opernika 7.

Z życia codziennego
Od kolebki wychowujem y się w atm o

sferze sm utku. Śród harców dziecięcych do
biegają do uas w estchnienia m atek:

— Niech się weseli, póki czas. Kłopoty 
życia go nie miną.

Z tą  piosnką w uszach człowiek zaledwie 
dojrzeje, wkłada bezbronnie swoją głowę w 
jarz  mo.

Przypatrzm y się tym  k łopotom : aźali są 
one w istocie nieuniknione? Aźaliż ten  smu
tek jes t naturalnym  bólem istnienia, zrodzo 
nym z filozoficznych rozmysłów, iż życie 
ludzkie z koniecznym swoim epilogiem jes t 
m arnością nad m arnościam i? Nie I N atura 
ludzka tak  wyraźnie żąda, aby człowiek był 
zdrowym i wesołym. Tak często przekonywa
my się śród chorób, ja k  organizm nasz dopo
mina się o zdrowie i sam pom aga lekarzowi. 
Tak często śród nieszczęść widzimy, jak  du
sza broni się od sm utku Ta wielka siła za
pomnienia po powrocie z pogrzebu ukocha
nych zsyła nam już uśmiech na usta z  po
wodu jakiegoś drobiazgu. Tak, bo natura  nie 
chce, aby człowiek był smutny.

Lecz je s t n iestety coś silniejszego od na
tu ry  od bólów istnienia, od filozoficznych roz
myślań, od rozpaczy, spowodowanej u tra tą  
najbliższych ukochanych; je s t powolna, 
wszechpotężna trucizna — to nasze kłopoty. 
Przypatrzcie się tym  wszystkim posiwiałym, 
bez hum oru 40-l9tnim żonom i zgarbionym, 
zestarzałym  50-letnim ich mężom — to zbyt 
wcześnie jeszcze na lata, to kłopoty ich przy- 
dusiły. O! te kłopoty, odbierające hum or rze 
mieślnikowi, kupcowi, urzędnikowi, lekarzowi 
adwokatowi, rolnikowi. Przypatrzm y się tej [

hydrze lernejskiej, z której szponów pragnął 
wyrwać się niejeden, nie uląkłszy się naw et 
zbrodni. I czyż śmiechu nie warte, iż kluczem 
tej całej wielkiej tragicznej zagadki je s t  j e 
dynie ta  najm niejsza może z wad ludzkich, 
ta  śmieszna ambicyjka, aby pokazać światu, 
że się jea t nie byle kim i że się żyje, ja k  się 
patrzy.

Bo bohaterami tej ludzkiej tragedyi są 
najczęściej nie ludzie, którym  zbywa dachu 
nad głową, lub łyżka straw y ; im brak na 
czynsz 600 zł., ponieważ środki ich pozwalają 
jedynie zajmować mieszkanie za 300 zł.; nie 
wiedzą też, w jak i sposóu wynaleźć fundusz 
na bonę franouzkę, letnie mieszkanie, na b ia
łe prunelowe trzewiczki, na zakąski do wódki 
w dzień imienin i na setki innych wydatków, 
bez których obyó się nie można, bo nie wy
pada. Koszta reprezentacyi, ot co nasze cale 
życie od kolebki do mogiły poch łan ia! Nie 
wystarczają nam nasze środki na książki, nie 
chodzimy do teatru , bo na galeryę nie w y
pada; zakochani nie mogą pobrać się, ponie
waż dochody m łodziana wynoszą zaledwie 
tyle, ile kosztuje mieszkanie „ze wszystkiemi 
nowoczesnemi w ygodam i6.

W prawdzie epidemia ca (nie można tej 
tragedyi nazwać inaczej — je s t  tak  m ałą i 
śmieszną) grasuje na całym świeoie, lecz 
zdaje się, że wśród nas najbardziej. U  nas 
praw ie każdy i każda pozbędą się nietylko 
strawy duchow ej: książki, tea tru  itp., lecz 
gotowi obywać się kawałkiem suchego chlebb 
i spać w ostatniej norze, aby mieć salon, 
w którym  znać zaraz, z kim się ma do czy
nieniu, i piękne ubrania do wyjścia dla żony 
i dzieci.

To wszystko niewolnicy tej najgłupszej 
idei, aby żyć na pokaz, aby mogło innym  
wydawać się, że są szczęśliwi.

Ta tandeta zapełnić- całe życie: F u tro
nosi się, nie aby grzało, lecz aby każdy wi
dział, że stać nas na futro. l)o tea tru  chodzi 
się nie dla przedstawienia, lecz aby pokazać 
nową suknię. Na wystawę obrazów chodzi się 
jedynie, aby pokazać, że interesujem y się 
sztuką.

Znałem rodzinę jednego adwokata, k tó
rego dochody wahały się pomiędzy 6 a 8  ty 
siącami złr. rocznie. P r wadzili dom na pe
wną skalę: mieli lokal jjii 1000  złr., w yda
wali rau ty , wyjeżdżali yanicę. Mieli trzy
dorosłe córki, które nie w schodziły,
bo posagów iiie m iały1 X  u  V, m
czuło się pod dobrym niby hum orem  ukry
waną rozpacz. Bo nie można ; było jakoś 
związać końca z końcem. Kann /  żaliły  się, 
że nie mają własnego kąta a całem mie» 
szkaniu. a pani, że me ma pomieszczenia dla 
służącego. Do tea tru  nie chodzili nigdy, bo 
na lożę stać ich nie było. Nagle ojciec umie
ra na chorobę serca. W m ajątku  pozostało 
jedynie na koszta wspaniałego pogrzebu. 
Lecz <i dziwo! Kiedy łzy po pewnym czasie 
po stracie ukochanego ojca i męża już  oschły, 
rodzina dopiero o raz pierwszy w życiu 
odetchnęła. Przestali być nkim ś“, przestali 
należeć do pewnego hierarchicznego kółka 
z ciężarem urojonych jakichś obowiązków. 
Niewola się już  skończyła. Nie było już  sal 
recepcyjnych i kosztów reprezentacyi. Panny 
nareszcie nie spały już  na kanapach. Zajmo
wały dwa pokoiki, Jedna pracuje w telefo
nach, druga daje lekcye a trzecia została 
masażystką. Bywają raz na miesiąc na gale 
ry i w teatrze a jedna  je s t  zaręczona z urzę
dnikiem z kolei.

Życie nad stan  — to śpiewka, o której 
wróble na dachach świergocą. Lecz dachy od 
n»s daleko. Słyszy s :ę tę piosenkę zdała. Je- 
dnem uchem wchodzi, drugiem wylatuje. 
Pam iętają j ą  jedynie ci, krórzy j ą  sami prze 
żyli. Niestety! Dla tych na naukę za późno. 
A ci młodzi? Dla tych wartoby zmienić 
przysłow ie: Si jeunessn savait, si vie!lesse pou- 
vait\ na inne, brzmiące: Gdy by ż starzy mogli 
a młodzi słuchać ch c ie li! o4.

Sprawy zagraniczne.
D elcan e o lewnętrzne)

poiltyee Fraoryl.
W toku rozprawy nad etatem  m inister 

stw a spraw zagr. m inister Delcasse, odpowia
dając na różne zapytania, uspraw iedliw iał 
najp ierw  interw encyę austryaoko-rosyjską u 
Forty, jako  mającą na celu zapewnienie po
koju na B a ł k a n a c h ,  tudzież przyłączenie 
się F rancy i do tej interwencyi. Co do M a- 
r o k u  polega polityka F rancy i na zachowa
niu niezawisłości tego kraju  i jego  rozwoju 
od zaburzeń. Co d o A z y i  w s c h o d n i e j ,  
nic nie uspraw iedliw ia zaw ierzania oodzien- 
nie w obieg puszczanych wiadomości niepo
kojących.

Delcasse omawiał następnie r o z m a i t e  
g r u p y  m o c a r s t w ,  jukie się w Europie 
potworzyły, podnosząc, że snaó żadna z nich 
nie zbliża się tyle do ideału interesów pań
stwowych i sym patyi, jak  grupa f r a n c u -  
s k o - r o s y j s k a  — co też sam Bismark 
uznał. Szczególny nacisk kładzie Delcasse na 
wartość, jak ą  przym ierzu tem u nadają  armia, 
m arynarka i k a p i t a ł  f ran cu sk i; dopiero to 
przymierze usunęło niepewności, jakie się tuż 
po przyw róceniu potęgi F rancy i w yłaniały a 
zarazem  pozostawiło ono obu sprzym ierzeń
com zupełną swobodę działania.

Naj ważniej szem polem działania je s t  dia 
F rancy i E u r o p ę .  F rancya nie zapomina 
wprawdzie o swoich p o s i a d ł o ś c i a c h  k o 
l o n i a l n y c h ,  wszelako nie tyle myśli o ich 
rozszerzeniu, jak  raczej o uczynieniu ich ko- 
rzystnem i dla macierzy — a celu tego do
pnie, jeżeli będzie silną w Europie i jeżeli 
się uda je j rozwiać nieporozumienia i prze
konać o tej prawdzie, że interesa F rancy i nie 
sto ją w sprzeczności z interesam i którego
kolwiek k ra ju  innego. Dzięki te j dobrej woli 
możne było nanuwo zawiązać przyjaźń z 
W ł o c h a m i  i onegdaj (dnia 25. bm.) można 
było podpisać konwencyę co do sądu roz
jemczego.

Przechodząc do Anglii, wykazywał Del
casse, że warunki żywotne Anglii a Francyi 
różnią się i to właśnie jest najlepszym środ
kiem do usunięcia rywalizaoyi pomiędzy nie
mi. Oba kraje uzupełniają się. Porozumienie 
ODOpólne jest zawsze możliwe i zawarta w 
październiku z nnglią konweneya co do sądu

oddsiiajy-wać bqu<Ó6 
na stosunki pomiędzy oboma krajam i. Eran- 
cya usiłuje z um iarkowaniem , ale i stałością 
przeprowadzać sw ojj praw a, wyrównując po 
przyjacielsku swoje in teresa z interesam i 
państw  innych.

Oto wynik d w u p r z y  m i e r z ą .  Jedną 
z decydujących pobudek co do tego przym ie
rza je s t siła m ilitarna obu sprzymierzeńców. 
Jeżeli ludzie szlachetni nad wzrastaniem  bu
dżetu wojskowego ubolewają, to należy pa
miętać, iż rząd nie ma prawa zaniedbywać 
bezpieczeństwa kraju. Z pewnością nie chce 
F rancya, aby ją  na polu postępu społecznego 
i hum anitarnego którekolwiek państwo wy
przedziło, ale aby dojść do tego postępu, ko
niecznie potrzeba bezp eczeństwa, które tylko 
siła daje

Senator Prevet poruszył jeszcze sprawę 
k a n a ł u  P a n a m s k i e g o ,  podnosząc, jak ie  
to znaczne kapita ły  włożyli F rancuzi w to 
przedsiębiorstwo i w ystarczyłaby była na do 
konanie dzieła suma stosunkowo drobna. Del
casse odparł, że interesy francuskie będą na 
każdy sposób dopilnowane.

Przeważna część prasy paryskiej oma
wia przychylnie włosko-francuską konwenoyę 
rozjemczą ale nie przypisuje je j  wielkiego 
znaczen ia; niektóre dzienniki i to z obozu 
rządowego zowią ją  poprostu aktem  obłudy. 
W krótce ma być jed n ak  zaw artą taka sama 
konweneya włosko-angielska. Konwencye te 
mają w ogóle tylko znaczenie chwilowe, jako 
objaw przyjacielskich pomiędzy odnośnemi 
państw am i stosunków.

J . Danriel.erg, LI. rslraks 3 'i: 
-ki VI. Getreidemarkr Nr.

O G Ł O S Z E N I A  i  P R Z E D P Ł A T Ę
przyjmują: we, L w o w i e :  Administracya „Gazety 
N aród''”.<j“ ulica Koperniku 1 i Maro Sokołowtkiey 
Pas.i#, Hau.<: auu: w e  W i e d n i n  Haaeenstein & 
Yo^ief (Otto Mus*) Wahlfischgas^e 10 — Rudoii 
.Mosse Seiler-tadto 2 -- A. Oppelik Grnnanger^asao 
12 — AL Duk..-s Na-.-Lf.: Mas. AueenfeM &  Emeriob 

essr.ei- 1. SY.,11 zoile Ar. s*. Seballek Wolb.eile 11,
Adolf O n law - 

w  B u d a p e s z c i e :  
Juliusz . eopoid VII. E 'sak tibcing  we F ra n k -  
tn rc ie  :: Al.: Haa-cn-tein A Yngler i G. Daube 
A Oomp.; w  P « r y ż ‘- ł : t . A.iam Ciboiowaki 37 
me de Yarenne l a ris ; w  V  u raza  w ie  • Reitb- 
inann &  F icud ltr.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  O g ł o s z e n i *  i w y  
e^ajne  na jedno3ipaltowy wiersz drobnym dru
kiem lub jego miejsce 20 h<.l. — N a d e s ł a n e  za 
wiersz lub jego miejsce 60 haL — G ł o s y  p n fc U -  
c  u o i c i  za >' iersz lub jego- miejsce 1 kor.—P r y 
w a t n a  k o r e a p o n d e n e y u  o hal. od wyraża

Kronika polityczna r. 1903.
N t j f z e ż  1. Konferencya hr. Lam sdorf* 

z hr. Gołuchowskim we Wiedniu w sprawie 
macedońskiej.

2 Reszta wojska niemieckiego opuszoza 
Szangaj.

3 . Niemcy obsadzają komorę cłową w 
Puerto-Cacello (w W enezueli).

6 Niemcy, A nglia i Włochy oświadczają 
swoją gotowość oddania sporu wenezuelskiego 
pod sąd polubowny, jeżeli Wenezuela poprzód 
pewne zobowiązania wypełni.

9. P rezydent Castro akceptuje sąd po
lubowny.

16. Cesarzewicz niemiecki w Petersburgu.
30. W ybuch s tra jku  służby kolejowej w 

H olandyi.
L n t j ,  12. Podpisanie wenezuelskiego 

protokołu pokojowego w W aszyngtonie.
14. Zniesienie blokady portow w ene

zuelskich.
17. Wręczeni noty reformowej w K on

stantynopolu.
S ta r z e c .  17. Cesarz W ilhelm w Dreźnie
31. Albańczycy napadają na M itrow icę; 

zastrzelenie konzula rosyjskieg Szczerbiny.
K w ie c ie  A. 1. Cesarz W ilhelm w K o

penhadze. Zmiana konstytucyi w Serbii.
7. Nowa zmiana konstytucyi w Serbii 

Krwawe rozruchy robotnicze w Ni nym  Now- 
gerodzie; 50 zastrzelono.

17. Szalony M ułła s tarł angielską ko
lumnę P lunketta  w Somalii.

23. Rzeź żydów w Kiszyniowie.
27 Król saski we W iedniu. Kró! angiel

ski w Rzymie.
29. Zam achy dynam itow e w Salonioe; 

filia banku ottom ań-kiego wysadzona w po
wietrze.

d fa f . 1. Król angielski w Paryżu.
2. Cesarz W ilhelm  w Rzymie
3. Cesarz Wilhelm u papierza.
16. Chamberlain w y s tę p u je  po raz 

pierwszy przeciw wolnemu handlowi.
18. Wojska su łtana marokańskiego zdo

byw ają szturmem  zajętą przez powstańców 
Tazzę.

19. G ubernator Ufy zastrzelony w parku 
miejskim.

O z r r w ie c .  11. Zamordowanie króle
stw a i kilku m inistrów  serbskich w Bel
gradzie.

14 Skupossyns serbska wybiera Piotr* 
Karadżordżew icza na króla

24. W jazd króla P io tra  do Belgradu.
L ip ie c -  4. Leon XIII. zapada na zapa

lenie płuc ; operacya.
20. Leon XIII. umier*.
31. Otwarcie konklawe.
N le rp le A . 4. K ardynał Józef Sarto w y

brany apieźem, obejm uje Stolicę apost. jako  
Pius X.

8 . Wybuch niepokojów w M onasty rze ; 
konzul rosyjski Kostkowani zastrzelony.

17. Senat kolumbijski odrzuca tra k ta t 
ze Stanam i Zjedn. co do kanału  Panam- 
sjriegc.

21. Lord Salisbury umiera
31. Król angielski we Wiedniu.
W rz e e le A . 15. Aresztowanie oficerów 

w Belgradzie i Niszu.
17. Cham berlain z kilkoma innymi 

m inistram i w ystępuje z gabinetu angiel
skiego.

18, Cesarz niemiecki we W iedniu.
30. C ar Mikołaj we W iedniu.
P a f d z l e r u l k .  2. K onferencya hr. Lam s

dorfa z hr. Gołuchowskim w Miirzsteg.
5 Przeobrażenie gabinetu angielskiego.
11. Car cofa swoją w izytę w Rzymie.
14. Królestwo włoscy w Paryżu. Zaw ar

cie francuzko - angielskiej konwencyi roz 
j emczej

23. Utworzenie nowego gabinetu wło
skiego pod Giolittim .

29. Policya zdobywa szturm em  paryzką 
giełdę robotniczą.

L ia to p a d .  5. Panam a odrywa się od 
Kolumbii. Z jazd cesarza niemieckiego z ca-

Romuald Theodorowicz.

/ib d e ry c i
''Obrazki z żt f. » jw  wj ucyi

(C iąg  dalszy .)

Chciano podnieść i fertyczną pokojówkę 
Magdzię. ale ta  w czas uciekła^

Poborcy zebrało się na całowanie, cało
wał gospodarza, całow ał dyrektorów, a gdy 
z a n ie p o k o jo n a  stanem  jego nadeszła pobor- 
czyni, wycisnął na jej pulchnych policzkach 
dwa przeciągłe pocałunki. Poczęto bic rzęsi
ste braw ; wołano bis i fora, dyrektorowie i 
prezesowie cieszyli się bardzo a  dyrektor od 
hrabiego tak  śmiał się serdbeznie, ze az przy
siadał do samej ziemi.

B v ło  b a r d z o  w e s o ło
W  salonie tańczono mazura, prowadził 

b o  N a d z ia ń s k i  a mimo, że prowadził go w 
pierwszej parze z Zosią mistrzowsko,
wą i s z l a c h e c k ą  tan tazyą, zasępione 
szalskiej s p o c z y w a ło  na nim grozm ei tfhmurno.

Ja k  się bowiem później dowiedziałam 
od Mancm, miało się już  donieść co jej uszu 
o w spaniały- obiedzie, danym przed kilku 
dniam i przez Nadziańskiego, na czesc znajo
mych oficerów, podczas ktorego, cz3T po kto-

f k
« in

z wer- 
o P u 

rym, miano kąpać dwie czeskie arfinistki w W Jastrzębkow ie głównym  redaktorem  mujące pukanie do drzwi obudziło mnie po- gółowo i sumiennie zaatakowane organa, U-
szampanie. j  a zarazem sprawozdawcą dziennika gadanego nownie. Tym razem  służąca poborcy, baba znał. że niema nieudolności i w następstw ie

I  inni tańczyli dzielnie i ochoczo, uwa !(Journal parte) był Mancio, kronikę miejscową rodem z piekła klnąca „wszystkie państw ou j tego sensacyjna ta  sprawa skutkiem  braku 
żąłem tylko, że nieśm iały ad junk t nie mógł dzielnie omawiała G adasińska z kilku dobra- i wszystkie bale, odnosiła mi swego pana za- wymaganych znamion, zeszła na najpiękniej- 
nigdy od razu z miejsca ruszyć, Mańcio za- nemi m atronam i a niezrównanym następcą mieniane futro. szy parag raf kodeksu karnego § 496.
nadto przytnpyw eł, a Ferdzio, będący małego Blowitzs specyalistą od iuterwiewów z miej p 0 tak  ch nieudałych próbach nie usiło- Oprócz tego p. H aferm acher za koszta
wzrostu, brał do tańcu najsłuszniejsze punny scowemi i pozamiejscowemi znakomitościami Wttł e m  j u ż więcej pożądać snu, z de term ina-! leczenia żądał tysiąc koron, za ból trzy  ty- 
skutkiem  czego nigdy niemógł wpaść we był Ferdzio Krubski, przez partyę radykalną Vą więc usiadłszy na łóżku czekałem jeszcze siące, za s tra tę  czasu sześć a za strach dru- 
właściwe tempo, Podczas kotylionu i mnie się zwany Podskakiewiczem, oddający swój ta- , n"a kalosze, ale z tem i nie zgłosił się nikt. do j gie tyle. 
dostało parę crderów, a między innymi od | len t ua speoyalne usługi rodziny Krętasiewi- 1 dnia dzisiejszego. '
   A  v n  a l u  / ł  n  i l n  Lr r t ł ł  o  n i  o  w r  l r / \ l  n r r f l l  . O  u a W  _  _panny Amalii duża kokarda w kolorze na j czów
dziei. Ś w i a t  J a s t r z ę b k o w s k i  d z i e l i ł  s i ę  n a  t r z y

M ając na godzinę dziew iątą term in u za
Odezwawszy się dwadzieścia tray  razy 

moich klientów i dowiedziawszy się, ie

Gdy koło godziny siódmej rano, po d r u - ! p&rtye, arystokratyczno-starościńską o prze
konaniaeh iojalno-konserw aty wnycb, partyę 
niezadcwołonjTch ze wszystkiego z dr. Kręta- 
siewiezem na czele i partyę radykalno-postę- 
pową. w której buław ą wywijał gorąco ką
pany profesor Rozmach.

Z powodów powyższych barom etr Ja -

giej z im n e j  k o la c y i  i b i a ł y m  m a z u r ;  e r o z  
c h o d z o n o  s ię  do domów, p r z e k o n a ł e m  s ię ,  że 
całkiem nowe moje rosyjskie kalosze p rz e z  
jedną noc się podafły, n a r z u t k ę  odmieniano, 
a czapkę, której nie mogłem odnaleść, poży
czył mi gościnny gospodarz domu

IV.
P l o t k i .

Na w ie lk im  świeoie z w ie lk ic h  przyjęć, 
arystokratycznych b ^ l i ,  modnych rautów, f a 
langa reporterów i sprawozdawców apoteozuje 
w dziennikach gościnność gospodarzy, wy
mienia długą listę obecnych dygnitarzy i 
drobiazgowo opiewa treny, suknie i fryzury 
pięknych d a m . Na prowincyi n ie  wszędzie są 
jeszcze dzienniki miejscowe, więc P  T. pu - 
bliczność zadowolnie się musi relaoyam i sło
wa żywego.

radcy sądowego, sześć bagatelek  u sekretarza moim przeciwnikiem w sprawie H aferm acher 
i dwadzieścia trzy  pyskówek u adjunkta, u- contra N adziański je s t  adwokat dr. Cynamon,

strzebkowski wskazywał zmienną pogodę 
jeżeli kiedy była kom pletna cisza, to był 
złowrogi spokój przed burzą, podczas k tó  
rego z chm ur u latyw ały  gromy i biły pioruny 
w niespodziewających się tego spokojnych 
Bogu d u c h a  w in n y c h  o b y w a te l i .

P o  przyjęciu uPuszalskich, zdrzemnąwszy 
się chwilę, zostałem  zbudzony przez posłańca 
przysłanego przez Nadziańskiego, k tó ry  do
wiedziawszy' się, że mnie to właśnie odm ie
nił czapkę, odsyłał mi m oją baranią.

Gdy na chwilę znów ułożyłem się do 
snu i tylko co począłem śnić sen uroczy z 
huryskam i i szampanem, gwałtow ne i alar-

brałem się pospiesznie i na półtora m inuty 
przed dziew iątą byłem w biurze naczelnika, 
radcy Strachalskiego, „skoczyłem” następnie 
do sali dolnej do sekretarza a wziąwszy w 
kontum acyę mych przeciwników, „poleciałem" 
na pyskówki do ad junk ta  Tłuczalskiego, są
dzącego obrażone honory.

Tu chodziło mi głównie o nadszarpany 
honor respieyentowej Gembowiczowej, której 
służąca powiedziała: zielona małpo (sic!) i o 
całość osoby Nadziańskiego, k tóry  kupoowi 
zbożowemu Haferm acherowi *dał ręką dwa 
razy po fizyognomii a nogą czterokrotną por- 
cyę razów w odwrotną stronę medalionu.

Pan H aferm acher zaskarżył Nadziańskie
go o ciężkie pobicie i robił naw et „visum 
repertum “, tw ierdząc, że po tem nieszczęściu 
nie mógł przez trzy  tygodnie leżeć, dwa t y 
godnie siedzieć, miesiąc chodzić a pół roku 
spać, lecz lekarz sądowy, oglądnąwszy szoze-

udałem się na korytarz, gdzie stało kilku ad
wokatów, koncypientów i obywateli, p rzyby
łych na term ina.

Rozmowała toczyła się około wczoraj
szego „balu u prezydenta* a ponieważ nie 
wszyscy z obecnych byli tam  proszeni, rozpo
częto mnie indagować.

Na prowincyi py ta ją  się naprzód, oo da
wali jeść a potem dopiero o to, k to  tam  był.

W ymieniłem więc szczegółowo cały sze
reg dań, porządek win i listę gości, o ile mo-

fłem zapam iętać taką ilość prezesów i dyre- 
torów.

Projektujemy i w y Ł o n u jem y  : Ogrzewania ż C S I i i b I b .  w tu l)  
iacye, wodociągi i kana lizac ję  ru row ą, łaźn ie , łaz ien k i 
wierci m e studzien i ustawianie pomp, Pralne i susznie mecha
niczne, Oświetlenie patentowe nattowem światłem żarowem 

„Ż n iw ” (w miejscowościach nie posiadających gazowni).

O ł i y l  *
(dawniej WŁADYSŁAW N l E M E K S M i

H r u b ^  I i k
ul. Kopernika 1. 16, II. Piętro.

Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie.

Przyjmujemy zamówienia n a : Maszyny, kotły parowe, Chło
dnie mechaniczne, fabryki loda, Dorzelnie, Fabryki droi- 
dzy, Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i  automatyczne. 
Lokomobile i motory gazowe, benzynowe, spirytusowe szwedz

kie i amerrkańskie etc. etc-
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rem  *  W ieshadenie i w W olfsgarhen pod 
D ar ms ta  dem.

7. Operacya c e ja rta  niemieckiego maka
tek  polipa na  w iązadłach głosowych.

G ra d m fe f t . 2. Zaw arcie miedzy S tana
mi Zjedn. a Panam ą nowego tra k ta tu  co do 
kanału  Panam ski-go

15. Rosya odpowiada na notę japońską 
częściowymi ustępstw am i, k tóre Japon ia  za 
niedostateczne uw aia .

21 Ogłoszenie wyroku w procesie ki- 
szyniowskinń

2 j  Były m inister p rezydent włoski Za- 
nardelii um iarł.

Korespondencya.
retersburg 25. g r u d n ia .  

(W ieczory uad Newą — Życie nocne w A kwaryum.)

Godzina pierwsza. P rzynajm niej taką  
porą wskazuje zegar na pałacu Adm iralskim , 
zegar, rozm ijający się z praw dą, ja k  Arab. 
Ale przy takim  mrozie lepiej wierzyć na sło
wo przy ś w ecającej tarczy  zegarowej na- A d
m iralskim  pałacu, n i i  rozpinać fu tro  i spraw 
dzać czas na własnym remontoarze.

Nie ulega jednak  kw estyi, że to noc i

£ó i n a  noc . P e te r s b u r g  ś p i .  J e ś l i  m a m  b y ć  
i i t ły m , m u s z ą  p o w ie d z ie ć :  P e te r s b u rg . . .  r o 

s y j s k i  K to  j e d n a k  n ie  c h c e  b y ó  z a lic z o n y  do

Eospólstwa, do rządu prostych mieszczuchów, 
tćrzy  w stają rów nocześne ze słońcem a 

k ładą sią spać wczesnym wieczorem, ten o- 
biera tą  właśnie porą. by sią uda ć do jakiegoś 
eleganckiego lokalu i zakończyć noc, jak  na 
świ&towca przystało.

W ielkie restauracye i modne cafi concerts 
byw ają tu  udwiedzane dopiero znacznie po 
północy, kiedy już  w tea trach  św iatła  poga
szone, salony sią opróżniają i bram y pałaców 
zam ykają. W owej porze rozpoczyna sią w 
stolicy nadnewskiej nowe życie Panowie, 
k tórzy  musieli przed północą paradować we 
fraku  lub galowym uniformie, skończywszy 
swą partyą  w świecie „poważnym", uczuwają 
sią wolnymi od obowiązków, jak ie  nakładają 
ty tu ły  i godności urzędowe i szukają swobo 
dnej rozryw ki O wybór m iejsca nie j*st 
trudno.

Do najszykow niejszych lok* li nocnych 
należy tak  zwane „A kw aryum ”. Życie w tym  
wytwornym  przybytku zabaw przypom ina 
przecudne „noce białe“ la ta  północnego, noce 
opali i purpury, fantastyczne zorze, lśniące 
św iatłem  osobliwem. W chodzimy. Orkiestry 
cygańskie zalew ają fantastycznem i, pełnemi 
sm ętku i dzikości meludyami ustroni* ogrodu 
zimowego, k tóry  zdobią -palmy, laury, cy tryny  
i pom arańcze kwitnące. Krzewy podzwrotni
kowe ug inają  się pod kw iatam i: tu  pęcze
kwiecia oleandrowego, tam  różnobarw ne róże 
stulistne, kamelie, fiołki, kasztany szlachetne; 
wszystko to  odnrza, oszołamia silną wonią. 
K onkurują z pięknością kwiatów urocze po* 
stacie niewieście, strojne, błyszczące drogimi 
kamieniam i, których blask przyćm iewają 
wdzięki ich lic przejrzystych, rum ianych. Da 
mom tow arzyszą pauowie, k tórych stroje osta
tnim  wzorem mody, oraz synowie Marsa 
w błyszczących uniform ach pułków gw ardyj 
skich. Dźwięki m uzyki przygłusza szum i 
gw ar i w yryw ające sie od czasu do czasu 
wy krzyki perlącego się. ja k  szam pan, złotego 
humoru. Obecnie zdaje się, że to sen, że to 
widowisko z bajki. W szystko świetlane, b ły
szczące w świetle tajem niczem , srebrzystem, 
wobec którego św iatło dzienne je s t jakby  sen- 
nem m arzeniem wobec prawdy.

Przechadzając się wśród zielenią otoczo
nych ścieżyn ogrodu zimowego, mimowolnie 
pomyślałem o pi tędze ..marnego kruszcu". Kto 
posiędzie złoto, ten może do pewnej m iaiy 
zmieniać prawa przyrody: dziś m am y 23 sto 
pnie mrozu — a tu  dokoła zieleń, kw taty, woń
wiosenna.

U wrót „Akwaryum- pełni honory 
szw ajcar wygalonowany, j a l  generał peru 
wiański. O twiera szklanne podw oje; na »zy- 
baub fantastyczne obrazki, parą zmrożoną 
wytworzone Szw ajcar skłania się nizko i wi 
ta nas z godnością m arszałka dworu O ta
czają nas garsoni: jeden bierze kapelusz, dru-

fi futro, kalosze, inny przynosi karty  wstępu, 
i dala dolatu ją dźwięki urywków z ..Orfe

usza w piekle".
Miiam westybul i sta ję  przed drugim  

szwajcarem, które go liberya napie od złota. 
Skłania się jeszcze niżej, niż poprzedni i 
otwiera drzwi do ogrodu zimowego, gdzie 
u p i ł  tropikalny.

Sala główna przepełniona widzami ze 
sf9r towarzyskich. W parte ize  mnóstwo sto- 
likó w . pokrytych śnieżnobiałymi obrusami 
Stoły zastawione potrawam i, biesiadnicy mi
mo późnej pory zdradzają wilczy apetyt: po- 
trav  znikają w iri miga. Rosyanm , gdy się 
oddaje .szerokiej" zabawie, musi jeść. Tu na 
suwa mi się małe porównanie: WZi ch, gdy w e
soły, śpiewa, Polak dolewa wina, R jsyanm  
napełnia żołądek. A je  więcej od obu tam 
tych.

Gdy wchodziłem na salę główną, prze
stronną, bogato dekorowaną wśród audyto- 
ryum  panow ała c isza; wszyscy byli zajęci 
widowiskiem. O rkiestra z lekka dobywała to
nów, by me mącić uw agi słuchaczy. Ne sce
nie jak aś  diva w cielistych tryko tach  popi 
syw ała się niesłychanym i obrotam i na tra p e 
zie; następnie u ję ła  w zęby nak skórzany, 
na k tórym  aw isł je j mąż; ten  równocześnie 
dźw igał olbrzymi ciężar ‘.elazny. Ten p rz y 
kład niezwykłej siły u małżonków impc no
wa! publice, k tóra wśród ciszy p rzypatryw ała  
się uważnie przedstaw ieniu. W tej porze 
przechodziłem między stołami, szukając wol
nego m iejsca Ztąd i owąd rzucano na mnie 
gniewne spojrzenia, takie same, z jak i-m i i 
was spotykają się panie, spaźniające się na 
operę. Gdy się ozwały oklaski, usiadłem koło 
jakiegoś otyłego generała, który z wielkiem 
przejęciem się spożywał bomif a la Straganów. 
Powstał gw&r na sali zm eszany z dźwiękiem 
tsle rzy  i kieliszków Garscn*. wygoleni ja k  ałuż 
ba pałacowa we frakach i białych kraw atach, 
roznosili srebrne wazy z zupą dymiącą, pół 
miski z kap łonam , przebitym i srebrnem i 
szpadami, z kuropatw am i z Syberyi lub Kau- 
kt u, .gelino ttes z Archangielska, kotletam i 
ze srebrzoną kością. N aato  krążyły  sagany 
srebrne z szampanem w lodzie, flaszki z krót
ką szyjką i napisam i, „acziszczleunaja", .po- 
pow ka”, .smirnowks itd., likiery franouzkie 
i włoskie.

Jedzono, pito, śmiano się. Mn] generał 
siedział spokojnie, pochłaniając potraw ę j e 
dną za drugą, zapatrzony w talerz, ja k  gdy
by prze myśli wał nad rozwiązaniem  trudnych

Srobiemów wojskowych. Przy stole sąsiednim 
waj młodzi eleganci, każdy z olbrzymim

złocieniem w bu ton ierce ; rozmawia] i po tran- 
cusku.

Pow inna ju ż  tu  byó — rzecze jeden  
z nich, spoglądając na zegarek. Po chwili 
powiedział: — A, prawda! W szak to  ona 
zm usiła mnie do czekania przez dwie godzi
ny na M ikołajewskiej, a potem wm awiała 
jeszcze we mnie, że je s t  punktualną.

— A propos! — rzecze jego towarzysz, 
zrzucając monokl z oka — słyszałeś o aw an
tu rze Nikołaj ewicza?

— W Moskwie!
-- Tak. Jego kochanka, sprzykrzywszy 

sobie więzienie w willi Siem ionowsairh, sko
rzysta ła  z chwili, gdy b y ła  sama, zam knęła 
swego wielbiciela na klucz w jego własnym 
pokoju i um knęła.

Przyjaciele poczęli się śmiać serdecznie, 
poczem dokończono opowiadania.

— Biedaka nwoln.ono z ped klucza aż 
wieczorem.

— ...E 1’idillio i  finito. .
— B ynajm niej. Znalazł ją  jeszcze tej 

samej nocy w Aumonie, zgodził "1<; na w szyst
kie je j kaprysy, a teraz  m ieszkają na Niew 
.kim , tn  w Petersburgu.

P rzy  stoliku po lewej stronie siedział 
jak iś  stary , suchy dyplom ata, o małej g łów 
ce, osadzonej na boBianiej szyi. Zdobiły go 
siwe faw oryty, na oczach złote okulary. Po
ważny, nieruchom y, rozm awiał z jakąś  w y
szykow aną divą, która go słuchała, trzym ając 
w ręce wzniesioną czarko z szampanem ; na  
palcach m iała pierścienie z brylantam i. W i
docznie tem at rozm owy był interesujący, sko 
ro  tow arzyszka dyplom aty wybuchała i  sta- 
wicznie śmiechem.

W  głębi sali jakaś  wesoła czwórka spie 
wała półgłosem ; gdy piosenka coraz silniej 
rozbrzm iewała, sąsiedzi poczęli objaw iać nie
zadowolenie ro zk azu jące j : pss*tl, co pi mogło 
tylko na chwilę. P rzybył też z dwom Czer- 
kies w malowniczym kostyum io; podczas j e 
dzenia w yw ijał kindżałem  w powietrzu P a- 
trza li na to trzej oficerowie, ułani gwardyjscy 
i pow tarzali za każdym  zręcznym rzutem , 
jĘzc^o  ! jeazc\o ! W ołali te ż : je.ączo! na służbę, 
przynoszącą butelki z winem.

W A kw aryum  rzadko się ze słyszy słowo 
rosyjskie; panuje przeważn.e język  francuski 
oraz angielski Inteligencya, szlachta rosyj
ska nie ma pra wie nic wspólnego z ludem. 
Jeśli się mówi, ż« P io tr Wielki, zakładając 
Petersburg. otw orzył okno do E uropy i 
zeuropeizował naród, to udało mu się to  ty l
ko odnośnie do szlacn ty ; lud pozostał prawie 
tak i sam, jak i był pr^ed 200  laty .

Tymczasem na scenie przeciągał się pro
gram  w nieskończoność; gim nastycy, ekwili . 
bryści, tancerki hiszpańskie, subretki paryskie, 
potem chór m ieszany ro sy jtk  Tęskny śpiew 
ludowy zasępił nieco ro bawione towarzystwo, 
ja k  chm urka, k tóra zasłania na chwilę blask 
słońca. Smutek m ija, Lumor znów się perli.

Ze ścian bocznych sali otw ierają się sze
rokie okna, zkąd dolatu ją  echa pieśni i kon
certów, widać rażący blask św iatła. Gdzie
niegdzie story pospuszczane. Są to okna 
salonów zarezerwowanych. T»m przy biesia
dach śpiew ają najczęściej chóry cygańskie, 
rum uńskie itp

Poza bram am i Akwaryum  szeregi długie 
lśniących karet, z boku stoi kilka dworskich. 
Śnieg sypie tum anam i. Z kun' kurzy si<j opar. 
Izwoszczyk, otulony 'w  arm iak, śpi na  ko śle 
najspokojniej ; sąple lodowe okryły mu wąsy 
i brodę. Newą, pokryta, lodem, wróciłem do 
domu Cisza dokoła. Petersburg nad ranem  
w yglądał ja k  za m aiły  z zimna.

Domarat

Z K I J Ó W  i .
Przy wejściu do gm achu politechniki 

kijow skiej wywieszono trzy  następujące o- 
głoszer i a :

1) „Zarząd w yjaśnia niniejszem, że do
póki nie nastąp i umyślne rozporządzenie pa - 
na m inistra, politechnika zostanie zam kniętą 
Z tego powodu sale wykładowe nie są obe
cnie otw ierane W szelkie nowe rosruchy mo
gą pociągnąć za sobą jeszcze dłnzsze za
mknięcie politechniki wogóle, a w szczegól
ności zupełny zakaz dostępu do niej, oraz 
poważną odpowiedzialność dl a burzy heli po
rządku”.

2) „Studentom, k tórzy nie m ają interebu 
do dyrektora, inspektora lnb inspeacyi, kan- 
celaryi i buchalteryi, poleca się nie odwiedzać 
politecńniki, dopóki ta  z rozporządzer ia p. 
m inistra nie zostanie otw artą, o czem studen
ci we właściwym  czasie będą uwiadomieni".

3) Trzecie ogłoszenie od mspekcyi ob
wieszcza, że pp. studentom  nie wolno prze
chodzić kury tarzam i dalej, niż do gabinetu 
dyrektora, kancelaryi. inspekcy  i buchalteryi. 
W ejście na wyższe piętra je s t  zam knięte".

Gwiazdy I Iłldzle, zarys astrologii, przez A. L. 
Szymańskiego. (Z rysunkami); Skftrby pr&dziadOW- 
ekle. Powieść historyczna z XVIL w., przez Wale
rego Przyborowskiego. 2 tomy; Skały I kamienie. 
Zarys mineralogii, opracował Robert Wierzejski. 
(Z rysunkami); W cukrowni- Powieść Kazimierza 
Laskowskiego na tle współczesnych stosunków w W 
Księstwie Pozrańskiem. 2 t . ; Przepowiadanie po1 
gody. Z irys meteorologii przez Gabryela Tołwińskie 
go. (Z rysunkami).

Ostaszewa!, i-B arański, R aysk i, Skałkowski i W i
śniewski. N a porządku dziennym sta ła  sprawa wybo
rów uzupełniających do sejmu.

Kronika lwowska.
=  Rada rn. Lwowa odbędzie posiedzenie w śiodę

30. bm. o 6. wieczór.

‘JCrontka.

Donosimy, że prenum eratorow ie nasi, 
oprócz Tygodnika mód i powieści, mogą także 
nabywać po z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  
warszawskie tygodniowe, ilustrow ane dla ro
dzin polskich, pismo :

(£„ Z I  A R N O
wychodzące co tydzień w objętości 24 stron a za
wierające powieści, nowele, opowiadania historyczne, 
opisy zjawisk przyrody, najnowszych postępów WiedSy 
i wynalazków, artykuły społeczne, przeglądy lite
rackie i artystyczne, rady gospodarskie, humorystyke, 

moiy, łamigłówki, szachy itd.
W ciągu roku zamieszcza Ziarno prze

szło 6 0 0  i l u s t r a c y j  najstaranniej wykona
nych i w ytw ornie odbitych, dzieł sztnki 
czarnych i k o l o r o w y c h ,  rysunków, wido
ków itd.

Nadto z końcem k a ż d e g o  miesiąca 
otrzym ują bezpłatnie prenum eratow ie Ziarna 
jako prem ium  broszurowany tom o 180— 
200  stronicach treści powieściowej i po
uczającej — ”azem więc rocznie b e z p ł a t n i e  
12 to m ó w  .

Dla prenum eratorów Gazety Naro
dowej z n iż o n a  e e n n  prenum eraty  Ziarna 
w r a z  z  12 t o m a m i  wynosi rocznie tylko 
4  zł. 8 0  ct, czyli 9 kor. 30 hal a kw artał 
nie 1  zł. 2 0  ct. czyli 2 kor. 40 hal. P rzed
p łatę  tę należy posyłać łącznie z prenum e
ra tą  Gazety Narodowej do adm inistracyi Ga- 
\e ty  Noroaowej Lwów, K opernika 7

W  szeregu książek, przeznaczon e j na r. 1904 
jako premium dla prenumeratorów Ziarna s ą :
Dzieje elektryczności według J  wolda' opracował
H. Weruic. (Z rysunkami); Z pod serca wiersze 
i śpiewki Kazimierza Laskowskiego (El-a) z przed 
mową M. GawaUwicza; FrusMs filiazdo, opowia
danie historyczne przedstawiające dzieje powstania 
i rozwoju państwa pruskiego, według Pawła d’Estró 
opracewał H Michałowski 3 tomy. (Z rysunkami);

Lwóir dnia 29. grudnia 1903. 
K a le n d a r r r k
We środę 30. grudnia Dawida K r. — r. kat. Da 

nyiła P r. — hal. „łow. Ludomira
v aohód słońoa 7 58, raehód 4*08 
W e czwartek 31. giudnia Sylwestra Pap. — Gr. 

kat. Sewastyan* M. -  K ai słów. Lassota.
Wsohód słońca 7-58, zachód 4*08 
w  piątek 1. stycznia. Nowy Rok — Cr. kat. Wo- 

nyfatya Mucz. — K ai. słow. Mieczysława.
Wschód jłońoa 7‘58 zi h. 4*10.

Do dzisiejszego uum eru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści dla tych szan. prenum eratorów, 
którzy go abonują.

—  Odznaczenie Cesarz nadał staroście S tani
sławowi Grodzickiemu krzyż k a w a le rs k i  orderu F ra n 
ciszka Józef?

— Ze bfer notaryainych. Prezydent ministrów, 
! jako  kierownik m inie,erstw a sprawiedliwości prze

niósł notaryuszów Romana Baczyńskiego z Podbuża
| do Liska, Frane. Dębickiego z Lutow isk do Komar- 
I na. oraz zamianował notaryuszam i kandydatów H er- 
: m ana W iesenberga dla Żuraw na, E m ila  Łąpickiego 
! z Nadwórny dla Podbuża. M aryaua W acław a Rado- 

wicza ze Stanisławow a do Lutowisk.
—  Mianowania. Minister skarbu zamianował 

) adyunkta menniczego, Tad> usza K iszakiew icza, men- 
I nikiem.

P . Oswald Obogi, prowadzący agenciy dzienni
karek e w generalnym  sekretaryacie banku austro- 
węgierskiego otrzym ał tym ł „publicystycznego kor.- 

' sulenta' .
— Awans noworoczny urzędników kolei pań- 

iwowyeh. E ta t I. T y tu ł starszego inspektora otrzy
m ał insp. Mieczysław Lang w Staniała owie.

Lio IX. rang awansowali koncypienei, miano
wani koncepistaroi: Iz r . Glanz i Ign. Deutsch we 
Lwowie.

E tat II. T ytu ł inspektora otrzymał starszy kom. 
budów. R  Kołodziej w Tarnowie.

Do V. raugi awansował mianowany starszym 
inspektorem M. MachaJski, zastępca kier. bud. we 
Lwowie

Do VI. rangi awansowali mianowani inspekto
ram i, H. ..inz w Krakowie, J .  H auinczak we Lwo
wie, J . Barański w Żywcu i J . Czyżewski w Stani
sławowie.

W V II. randze posunięci starsi kom. budowy: 
J .  Buchowiecki w Jaśle. J .  Januszewski we Lwowie. 
K. Eeehaw ski w S tau! sławo wie, L. Rapaport w No
wym Targu, A. Żak w Samborze, K. Bitner i T. 
Tładhna w K rakow ie, St. W .erzbow stti w S tan i
sławowie, .T. Billes w Czjrniuwcach 1 W. W roński 
we Lwowie.

Do YTL rangi awapsowali mianowani starszy 
mi komisarzami budowy jT. Ostrowski w S tanisła
wowie, B \-eidenfeld  rańr dzernioweacb L. W itlaczil 
w KcakowjeijRr. Rrz«ec. « iki we Lwowie, T, Gęba- 
tuwicz w Bue. aczu, B. Cypian we Lwowie, Wł. Oso- 
stowicz w Usti-.ykach, M. Schmoscb w St. Sam bo
rze, J .  M oraczev.,ki w Spasie, S . Menl w Turecz- 
kach Niższych i*W . Bałtarowicz we Lwowie.

Do IX. rangi awansowali: L. R oembla+t w
Turce, F r. G laser we Lwowie, T. Nowak w Jabłonce 
N iżnej, Kuliński w Przeworsfcu, K. Stankower w 
Suchej, M. Kelbuszowsk, w S iankach i R  Hanin- 
czak we Lwowie.

W etacie III. do V iangi awansował miano
wany starszym  inspektorem W ł. Kostrakiewicz- 
Zborowski, naczeln k oddziała 4. «i K rakow ie.

W randze VI posunięci inspektorzy: M. J a 
rocki w K rakow ie i J .  Zajączkowski w S tani
sław u wie.

Do VI. rangi aw ansow ał mianowany inspekto
rem, A. Schonhuber we Lwowie.

A V II randze posunięci: M. Polechowski w 
Krakowie i F r. Meisner w Czerniowcaeh.

Do VII. rangi aw ansow ali: A. Plechawski i 
L . Mayer we Lwowie, T Hordyński w Źywcn i H. 
Suchanek w Przpmyślu

Do V III. rangi ow ansow ali: J .  Appermann w 
S.anisławow.e, B. Schm eidler w Podgórzu 1 D. N a- 
cher w Przem yślu.

W  etacib IV. do V I. rangi aw ansow ał Ki*
Dębicki w Krakowie a posunięty o stopień Al. K a 
raś w Tarnowie.

W V II. randze posunięci: T. Leszczyński w
Stanisławowie, A. Soupper w Podznmczu. J . K o s
sowski w Tarnopolu, M. ban ieleo  we Lwowie, F . 
Sawicki w Stanisławowie i F . L en ik  w Nowym S ą
czu. A. Ocetkiewicz w W ieliczce, M  Dziekoński w 
Stanisławowie, F . W*,, dzicz ko w JaśJ i K. F iala  
we Lwowie.

Do V III. rangi awansu w a li : L. E rd t w Bo-
gdanówce, S. Florek w Strzyżewie, J . Tnchler w 
Sądowej W iszni, W. Hryczyk w Rzeszowie, Jan  
Goetz we Lwowie. A . K>watsch w Tarnowie, J. 
D ubsky we Lwowie, S. Rosenhlum w Tarnopolu, F. 
P a łk a  w Stryju, H. Benda w Kiakowie, L. Moiecki 
we L ..ow ie, A. E kiert w Żydaczowie, L W ołosie- 
cki w Łnpkowie, W. W ojnarowski we Lwowie i  dr. 
Z. Taszyek w Krakowie.

Do IX. rang aw ansow ali: dr. S . M edyński
we Lwowie, H. R eichan w Bukaczotrcach, J .  F ieund 
w M ai ko w cuch, D. Hutowicz w Drohobyczu, M. 
Krawczuk w Czarniowoach, J .  B t.g th a l z Zagórzy, 
W . C zerw ieński we Lwowie, L. Nescine w D oraa- 
W atra, J .  Parne” Topolnicki w Ostrowie-Berezuwiuy, 
G. Honl w Posadzie Chyrowskiej, J .  Kruczek w 
Rzeszowie, E Bong w Stryju, K, Pec w Bogucnwa
le, S . Migocki w Przem yślu, J . Karaczewski we 
Lwowie, L Smolka w Bołszowoacb, G. Schlupek w 
Krościenku, R  H aluza w Podzamczu, R. K ruppa w 
Nowym Sączu, J. B uriak w Chryphnie, H. Kauf- 
mann w Czerniowcaeh, H. Luttinger w Czerńiow- 
cacb i W. Matoga w Stenisł?wowie.

W etacie V. do V II. rangi awansowali m ia 
nowani starsi bom. budów. S. Howorka i K. S łom 
ka w Krakowie.

Do V III. rang ' aw ansow ali: D. Russowaz we 
Lwowie, F . E lliuger we Lw»wie, A . Tyczka w K ra
ków ie, B . Kurzer i Józef M alinowski w S tan is ła
wowie.

Do raugi IX. awanaowali: L . hr. Ł ot we Lwo
wie, J. Kossak w Stan.sławowie. W. Zagórski w 
Krakowie, K. Kuźńiarz we Lwowie, D. Krasnożon 
w Stanisławowie, H. Franke! we Lwowie J . Duziu- 
kiewiez w Stan.sław  iwie, J .  Korngold w S tan is ła 
wowie. A ntoni Chilarski i Ignacy K isiel we 
Lwowie.

Do IX. rangi aw ansow ali: J . Bogusz w K ra
kowie i F. Yacek we Lwowie.

—  Komisya wykonawcza centralnego komitetu 
wyborczego obradowała wczorąj pod przewodnictwem 
prezesa p. W ojciecha D zieduszjckiego. W obradach 
wzięli udział pp. Cioński, Kozłowski, Msrunowiez,

P. Emil Kropaczek radca policji, przenie
siony został po dwudziestu latach służby ua własne 
żądanie w stan spoczynku i wyjeżdża na siały po
byt do Kołomyi, gdzie obejmuje urząd sekretarz? 

i magistratu.
i — Czynności kasowa n. poczcie. Z dniem

1 . stycznia zaprowadzony będzie na poczcie jednolity 
termin wpłaty i wypłaty Drzekazów, oraz pocztowej 
kasy oszczędności, a mianowicie dó godz. 5. min. 45 
fwedłng czasu środk?wo-europejskiegc), o ile rozcho
dzi się o urzędy pocztowe, ze służbą ściągającą się 
dla innych działów po za tę godzinę.

— Aresztowanie. Lwowscy agenci policyjni 
Weinstoek i Lieblicb aresztowali dwóch młodych lu
dzi, którzy zwrócili ich uwagę na siebie przez to, że 
znaczne sumy wydawał* na pijatykę po spelunkach 
nocnych. Obaj ci młodzi ludzie najęli się za stręczy
cieli sług w binrze pod 1. 6 przy ulicy Kamińskie- 
go, obaj urządzali wycieczki do Królestwa Polskiego 
i do Rosyi, skąd przywozili pieniądze. U jednego z 
nich znaleziono paszport ne imię Fawskiego, gdy w 
lzeczywidtośc* nazywa się Królicki, drugi podaje, że 
nazywa się Maks Fnchs. Obaj są religii rz. katol. 
pochodzą z Waiazawy. są ludźmi inteligentnymi i 
władpją kilkom? językami. Rzekomy Pawski bawił 
tu we Lwowie już od dwóch lat i urządzał baidzo 
często ebskarsye. Znaleziono przy nim książeczkę 
kasy oszczędności na 1200 zł. i kilkadziesiąt rubli 
Fucha miał przy sobie siedmdziesiąt kilka zł. Że 
byli w styczności ze sferami rząaowemi w Rosyi, 
dowodem listy, które przy nich znaleziono, jeden z 
nich jest od sędziego śledczego Kosińskiego z Pe
tersburga. Pawski indagowany, skąd ma pieniądz i, 
tłómaczył się, że otrzymał je od firmy Seidl w War
szawie przy ulicy Senatorskiej, handluiącej winem i 
koniakami. Miał on rzekomo otrzymać od tej firmy 
2000  rubli za to, aby nie świadczył przeciw niej 
w procesie, który rząd tej filmie wytoczył z powodu, 
iż wykryto, że przez szereg lat fałszowała wina i 
koniaki. Rzekomy Pawski podał nadto, że spodziewał 
się od rządu rosyjskiego otrzymać 50.000 rubli za 
swe doniesienie. Aresztowanych odstawiono do sądu 
karnego.

Zamach samouójCży. Przed kliku miesiącami 
odkryto kradzież, popełnianą w handlu korzennym p. 
Oźmińskiego, następcy Bałłabana. Przez dłuższy czas 
ze sklepu wykradano znaczne zapasy towarów i sprze
dawano je kupuom. Pod zarzutem kradzieży areszto
wano parobka, zajętego w tym sklepie, Wasyla Ste- 
bełkę Siedział on dłuższy czas w śledztwie, poczem 
odstawiono go du zakładu w Kulparkowie, celem 
stwierdzenia stanu jego umysłu. Onegdaj Stebełka, 
dostawszy uiewiadoino skąd butelkę kwasu solnego, 
oblał nim sobie głowę, twarz i ręce. Pospieszono mu 
ua raiunek i żyoiu jego nie grozi niebezpieczeństwo. 
Zarząd zakładu wytoczył dochodzenie, aby się do
wiedzieć, skad Stebełka dostać mógł ów kwas sorny. 
Podejrzenie pada na jego żonę, która go dość często 
odwiedzała.

Kronika krajowa.
Agiiacye ruskie. Podaliśmy już wczoraj krót

kie sprawozdanie z sejmiku relacyjnego p. Barwiń- 
skiego w Brodach, zakończonego bardzo dla niego 
niefortunnie. Dodamy dziś kilka szczegółów. Po mo
wie p. Barwińskiego, przerywanej ciągle wyzwiskami 
pod jego adre«“m, — przyjaciel p. Barwińskiego 
prof. gimn. Sanat [‘oa.awił rezolucyę, aby wyrazić 
posłom secesyonistom i p. Barwińskiemu podzięko
wanie a pogardę renegatom.

W tej chwili wybuchła w sali piekielna 
wrzawa

Włościanin Czerniak interpelował p Barwiń
skiego, dlaczego we Wiedniu nie należał do klnbu 
ruskiego

Barwiński „Zaraz odpowiem”,
Głosy : „Milcz, dość nam tego gadania ,B
Czerniak zapytvwał dalej, dlaczego p Barwiń- 

sk* nie przedstawi! w radzie państwa, że jego wy
brano przy pomocy bagnetów, wódki i kiełbasy W 
r. 189? wzywano posł? publicznie do złoż-mm man
datu a on śmiał się z tego. Opowiada, że Kallay 
obwoził p Barwińskiego, jak Niemiec małpę, po ca
łej Bośni i Hercogowinie, a on za smaczne obiady 
wychwalał jego rządy, chociaż jest powszechnie zna
ną rzeczą, że ludność tamtejsza jest gnębioną Przed 
„decesyą” nie ceniliśmy Ciebie panie pośle ani na 
centa, tera? po „decesyi", cenimy Cię za centa, lecz 
nie więcej, a tylko za jedno jesteśmy Ci wdzięczni 
a to: że złożyłeś raz mandat. Postawił więc wnio
sek na udzielenie posłowi wotun. nieufności, z a 
ezem g ł o s o wa l i  ws z y s c y  bez wyjątku

Prof. Sanat oświadczył, że zamyka obrady i po
pycha Ba-wińskiego do drugiego pokoju; chłopi 
krzyczą: „chcemy wypowiedzieć lnu podzięko
wanie”, tłumy cisną się do trybuny w grozmej 
postawie a ze środka lecą na prezydyum zgniłe jaja.

Sędzia Harasimowicz krzyczy z trybuny: Marsz 
łajdaki ze sali, ja za nią zapłaciłem, tu moja pra
wda! W odpowiedz: na to obecni obrzucają go
jajami.

Jeden z włościan krzyczy, że dożył najszczę 
śliwazej chwili, usłyszawszy o złożenin mandatu 
przez p. Barwińskiego i proponuje, żeby pożegnać 
się i  nim po chrześcijańsku, odśpiewaniem „Wicznąja 
paioiat’1". Wśród śpi“wu wychodzą uczestnicy ze sali 
i ustawiają się pod oknem pokoju, w którym snrył 
się p. Barwif ski. Czterech żandarmów z najeżonymi 
bagnetami ustawiło się w poprzek arogi, ustąpili 
jednak tłumowi i pizez crły czas zachowywali się 
całkiem takie f. nie.

Tłum czekał ■ jeszcze z godzinę na p. Barwiń
skiego, a nie doczekawszy, rozszedł się

Tak skończył się tryumf p. Baiwińskiego. 
Wieczorem wybraniec ludu przekradał się bocznymi 
uliczkami na dworzec a ni* znalazł się ani ieden 
chłop, aby mu towarzyszyć.

..Zn nami naród!" — wołają wszędzie ruscy 
posłowie; pierwszy raz odwołał się p. Berwiński do 
tego ludu i dostał taką odprawę, że więcej się o to 
nie pokusi.

Sankcya monarsza. Cesarz sankcjonował 
uchwalony przez sejm galicyjski' projekt ustawy, na
dającej gminom Ustrzyki i Zakopane prawo pobiera
nia opłat gminnych od napojów wyskokowych.

Kradzież W sędzio. Kr,I mania donoszą: 
Onegdaj w nocy włamali się nie -\ yśledzmii dotąd zło
dzieje do budynku tutejszego sądu powintowego, roz
bili kasę ogniotrwałą i zabrali t  niej 500 kor.; 
aktów w tym samym lokalu się znąjdąjących nie 
tknęli.

Amerykańskie pieniądze- Jeneraluy sekretarz 
Banku austro-węgierskugo w sprawozdaniu swojem 
zwrócił przed kilku miesiącami uwagę na napływ 
pieniędzy amerykańskich do Gslicyi i Węgier, nad- 
syłanyoh przez emigrantów w drobnych kwotach. 
Pieniądze te nadchodzą w drobniutkich przekazach 
bankowych a jednak sumują się do kwoty, z którą 
zarząd banku państwowego liczyć się już musi bar 
dzo poważnie, bo wpływa już znacznie na stosunki 
targu pieniężnege. Pan v„ Prange r mówił wtedy je
dynie o pieniądzach nadsyłanych w drodze banko
wej. Obecnie rząd zwrócił na tę sprawę uwagę. 
Rząd oblicza, że w drodze poestowej natfipzło w cią
gu dziesięciu miesięcy br. e i em.grantOt z Ameryki

lokoło 10 milionów koron i  przypuszcza, że o wiele 
więcej nadesłano w drodze bankowej. Ażeby uchro
nić emigrantów od wyzysku przez drobne firmy ban
kierskie, zaw arł rząd układ  z wielką „American Ex- 
press Company" w Nowym Jorku , która zobowiązała 
się za drobną prowizyę pośredniczyć w posyłaniu 
z Ameryki pieniędzy i wypłacać je  po stałym  k u r
sie, 20  cent. za koronę. O d 1. stycznia wchodzi no
wy układ w życie. U łatw i on dość zua^znie oblicze
nie ogólnej kwoty, napływającej rocznie z Ameryki. 
D la nas specyalnie pouczającą byłaby statystyka, 
obliczana jedynie dla Galicyi. W tym  celu należało- 

|b y  prz< dewszystkiem uprosić gzhe. dyrefccyę poczt o 
-szczegółowe, w edług powiatów ugrupowane wykazy, 
Ja dalej zwrócić się do wszystkich banków i kanto
nów bankierskich w kraju z prośbą o wykaz kwot,

• wypłacanych za ich pośrednictwem z Ameryki. Z  te- 
mi cyframi zestawićby należało wykaz Kwot, jakie 
nasi em igranci biorą ze sobą *a morze i wydatki na 
karty  okrętowe. Pierw sze jrwoty zestawić można bez 
trudności, bc władze am erykańskie wykazują dokła
dnie, ile każdy em>grant ma ze sobą pieniędzy, 
Trzebaby tylko z ogólnych wykazów wydzielić emi
grantów galicyjskich. Co praw da, figurują tam oni 
jedynie jako Polacy, R uo in i i żydzi bez podania 
przynależności państwowej, ale przynależność na się 
znów z innych wypośrodkować wykazów. Najmniej 
zaś trudności przedstaw ia obliczenie wydatku na k ar
ty ukrętowe. Takie zestawienie dałoby nam  dopiero 
dobry a bardzo pożądany obraz ekonomicznej warto
ści naszej emigraeyi.

S k ła d a ic a  p o c z to w a  o I w artą zostanie 1. sty
cznia w W iniatyńcach, pow. Zaleszozyki.

K r o n i c a  pow szechna.
§ P om nik  C e sa rz o w a ] E lż b ie t)  Z Wiednia do

noszą • Sędziowie konkursowi, wybrani dla sprawy 
pom nika ces. Elżbiety, zgodzili się na model artysrt 
rzeźbiarza R itterlicha. Przedstaw ia on cesarzową w 
zamyśleniu, siedzącą.

§  S c e n a  w se jm ie  w ęg io rsk im . N a wezoraj- 
ezem posiedzeniu sejmu sręgieiskiego podczas p r o 
mowy p. K aa sa  z loży drugiego piętra jak iś s ta r
szy mężczyzna zaw ołał głośno:

„Bójcie się Boga! W  imię Ojczyzny wzy
wam opozycyę, aby zaniechała niewczesnej ob- 
stru k cy i!“

Służba parlam entarna chciała go usunąć, ale 
on zawołał je szcze :

— „Jestem  pizecież w sejmie węgierskim, & sejm 
węgierski, to zgromadzenie narodowe, do którego 
każdy W ęgier ma przystęp”.

Nieznajomy sprowadzony do kancelaryi izbo
wej oświadczył, że dzia ła ł w uniesieniu pod wraże
niem mowy obstrukcyjnej, której wysłuchał. Stwier
dzono, że się nazywa Metlnyes i jest urzędnikiem 
magistratu.

§  W ybuchy  w u lk an icz n e  Z Hou lulu donoszą, 
że «, pobliżu H aw ai, n r  grupie wysp A laitiam  na
stąpił groźny wybuch wulkaniczny. Jednocześnie fala 
morska, wysoka na st. 30 . zalała miejscowość Oahu 
na wysepce tejże nazwy i zburzyła liczne domy 
mieszkalne, oraz kolej żelazną.

Z na a r i i .
P aw eł ŚWita.tjki, em. rad  :a namiestnictwa, 

um arł we Lwowie, przeżywszy la t 70.
Antonina Eam ieniobrodzka wdowa po oficerze 

b wojsk polskich z r. 1831, um arła we Lwowie 
przezywszy la t 81,

Ze stowarzyszeń.
Stow. terminatorów św. Stanisław a Kostk urządza 

w 'M sdzidę  3- stycznia w „SoPole" dwa orzod nawiania 
„Szopki ks. Alf,'. V, lóblewsk ego. jedno o god; 3 i dó;  
pop o łn au s — drugie o yc.d . 7. wiem of.

■ Wiesz, tak pragnę, żeby się mój mąż od
zwyczaił od palenia papierosów, że gotowam nie 
wiem co dać zst te...

— Ja k to  ? A  przecież sam a palisz tak  nanue
tnie ‘

— W łaśn ie, i dlatego zrozum iałam , ile to 
kosztuje...

Z całego świata.
P a r y  A 29 grudnia. Deputow any Gerauld 

uczynił w izbie aepuiow anyoh wniuśek o 
uchwalenie 150.000 fr. dla pani Skłoaowskiej- 
Curie i je j m ęi*  na prowadzenie dalszych ba
dań nad radium.

F e r b a e h  29. grudnia. Jorbacher Ztg. 
donosi, i e  cesarz niemiecki potwierdził w rok 
sądu wojskowego, skazujący porucznika Bil- 
sego na wydalenie ze służby i 6 miesięcy 
więzienia. *

kam u ł  a r  (w gubem ii jekaterynosław - 
skiej) ^9. grudnia. W  kopalni zawalił się 
szy ł, zasypując 11 robotników. G ubernator 
kieri je  akcyą ratunkow ą.

F a a c y  29. grudnia. W  nocy z niedzieli 
na poniedziałok zamordowano mieszkającego 
tu  anstryackiego poddanego Aleksandra Ho
rowitza, w okru tny  sposob Podejrzanych o 
spełnienie zbroani je s t  dwóch ludzi, którzy 
uciekli z Nancy, mianowicie agent handlowy 
Schnapp i urodzony we Lwowie Jakób Sen- 
zer. Dotychczas nie zdołano ich wyśledzić.

W ie d * A  29.grudnia. T utejsza polieya 
aresztow ała urzędnika Banku berlińskie^ o dla 
handlu i przem ysłu, Ualtzera, pod zarzutem  
sfałszowania J tu  listów kredytow ych t. *w 
Gredit Lyonnais, w sumie 70.000 franków! 
U Paltzera znaleziono znaczne sumy pienię
dzy i liczne kosztowności.

S t a l l  p o w l e t r a a .  Sprawozdanie centralnej ati- 
cyi meteorologicznej we W iedmn i anstryaakieh so, i 
państwowych. Dnia 28. gruduia 1&03 o godzin^ 7 
rano Czermowce —1-1 Tarnopol —■ - Lwów - -!) 0 
Skok  - - -  Przemyśl - - . J a r o s ł a w  - • —. Tarnów 
± . - ,  Nowy Zagórz Kraków +7-0, P raga f.V0,
Wiedeń d-SjO, Semmeimg — —, B jdapaszt H  
Isehl , R ira  -|-----, Tryesr +  Celsyusza.

MAŁY FEJLETON.
Japonka.

Z powodu zatargu  pomiędzy Rosyą a 
Japon ią  zwróciły się znowu oczy E uropy na 
daleki 's c h ó d . Gzy rzeczywiście daleki? 
CLyba nie W szak z Japon ii m am y ciągle 
szyosze i lepsze w adomosci, aniżeli z Rc syi, 
co można łatw o skonstatować przy każdej 
ważniejszej sposobności. Japon ia  garnie się 
ao Europy, Rosya czyni to pozornie tylko.

Nawet kobiety japońskie nie są ju ż  dla 
Europy zjawiskiem zbyt egzotycznem. Po 
rai. pierwszy zjowiły się Japonki na lądzie 
naszym  w r. 1873 podczas w ystaw y powsze- 
chnei w W iedniu, gdzie niejeden „Galicya- 
nm “ mógł je  oglądać, gdy w japońskiej her
baciarni roznosiły gościom herbatę. Od tego 
czasu coraz to liczniej przybyw ać zaczęły, 
zwłaszcza do Niemiec i F raacy i młode Ja
ponki dia nauki, aż wreszcie znana aktorka 
japońska Sada Jakko, objeżdżając Europę, 
nie pom inęła już  Krakowa Nawzajem do J a 
ponii udaje się coraz to więcej podróżników,
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którzy kraj ten  badają szczegółowo, nie kie- \ 
ra jąc  się powziętemi z góry uprzedzeniam i.

Otóż pomimo całego postępu, k tórym  
Japonia  poszczycić się może, kw esty* kobie
ca spoczywa tam  jeszcze w pętach począt
kowych. W prawdzie (d  r. 1869. i na tern 
polu pośród sfer wykształconych i postępo
wych bardzo wiele zdziałano, ale ogół n a ro 
du w sprawach feminizmu nie odstąpił jeszcze 
od tradycyjnych zwyczajów. Nauka . _onfu- 
cyusza głosząca, że kobieta je s t  służebnicą 
mężczyzny, zachowała się jeszcze w Japonii 
prawie w całej pełni. W  dzieciństwie troskli
wie chowana, dziewczyna japońska z chwilą,

w szczególności adwokatom oraz urzędnikom skarbc-fj W r z e n i e  H A  W ę g r z e c h ,
wym, ie  bliżej rozwodzić sic tutaj nad tym faktom '| „  ,  . ,
nie ma chyba potrzeby. Sądzę przeto, że wydawnictwo, i  . I*H«Sapeamt 2 grudnia. Powołanie a* 
obowiązujących ustaw skarbowych w jc/.yku polskimi! słu; b/  rezerwistów zapasowych wy-'
w podobnej formie, ja* np, kodeks handlowy prof. ™ * » * o n a  W ęgrzech nowe wzburzenie omy- 
Rosenblatta i Wróblewskiego, lub ustawa karna sZow' W czoraj mia,ło S1̂  tu4 odbyc .zabram * 
prof. Rosenblatta. powitałyby wszystkie koła jak naj-! rezerwistów, w celu zaprotestowania prze- 
sympatyczniej i że byłoby ono dla w ml u prawdziwem ?lwko .fcemu ^ rz ą d z e n iu  władzy wojskowej, 
dobrodziejstwem. Gdy jednak opracowanie tego dzia-| ^ c.z ,Pollcya odby cia te.g° o b ra n ia  zabroniła.

'W ielk ie  niezadowolenie panuje mianowicie
~ - . ------ --------- —o -  ——

łu  ustawodawstwa w języku polskim natrafia w po
równaniu z innemi gałęziami prawa na znacznie 
większe trudności z powoda tak istnego wprost o- 
gromu, jak  i bardzo wielkiej różnorodności materyału, 
dalej wskutek prawie zupełnego braku tłómaczeń
 1 1- !  1 /■ i
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gdy na znak dojrzałości otr/yrna strój głow y - polskich (np. ustawy o należytośeiaeh), tudzież z po- 
z kunsztownemu szpilkam i, pracować m usi I wodu braku ustalonej polskiej terminologii prawni- 
i „służyć“, dopóki ojciec nie p istanowi o dal- j czej w tej dziedzinie, zwłaszcza (np. w dziale usta
a n v « n l «  ł r t - i  1 / \ c i o  A  • * "  A « . l i  c .
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wśród studentów  uniwersyteckich, których 
znaczna część w skutek tego zarządzenia znie
wolona będzie przerwać studya.

7i——j  ~ i — — -j —~ r  ^ ” -   
szych je j losach. Ażeby umożliwić braciom 
naukę, mnsi często Japonka naw et z tak  
zwanych lepszych sfer iść- do herbaciarni na 
służbę, albo oddać się rzemiosłu tancerki, 
a nawet... gejszy“ Nie ubliża to wcale je j  
czci niewieściej i taka „gejsza- bez tru d u  
znajduje męża, którego nie gorszy rzemiosło 
narzeczonej

Ja k  ojciec dow olne rozporządza losem 
córki, tak  samo i mężowi przysługuje to 
prawo wobec żony. Mąż odtrącić może swoją 
żonę z powodów, które w Europie nie zasłu
giw ałyby wcale na uwagę, przyczem  nie po trze
buje wcale starać się o jhj zaopatrzenie a co 
gorsza o zaopatrzenie dzieci, które w takim

wodawstwa o podatkach spożywczych techniczne po
stępowanie przy produkcji przedmiotów opodatkowa
niu podległych), zwracam się aa tej drodze do 
wszystkich pp. prawników, w pierwszym rzędzie do 
pt. konceptowych urzędników skarbowych z prośbą, 
aby dla publicznego dobra zechcieli podjąć się tej 
pracy, której tylko zbiorowo wspólnemi siłami doko
nać można.

Sądzę, że takie zbiorowe wydanie ustaw skar
bowych w języku polskim, któreby finansowo z pew
nością opłaciło się, zapełniłoby dotkliwie przez nas
wszystkich odczuwaną lukę w naszej literaturze fa 
chowej a nadto, o eo mi przedewszystkiem chodzi, 
oddałoby rzeczywistą i doniosłą usługę społeczeństwu, 
które przecież w tak szerokim rozmiarze znajomości

razie p o z o s ta ją  przy m atce , kłótliw e u s p o s o - ! Prawa potrzebuje i z władzami skarbowemi w 
bierne, z m ało  w ydatna praca, a naw et po- | c' a^ y m Jest niemal kontakcie. Redakcje fachowych

. U » 1 /  JL

bienie, z- mało w ydatna praca, a naw et po 
ciąg do plotkarstw a są w ystarczającym  p o 
wodem do zerwania związków małżeńskich. 
W  ostatnich czasach energiczniejsze kobiety 
japońskie bronić się zaczynają przeciwko te
mu terory zmówi I  tak  niedawno pew na J a 
ponka nie chciała wykonywać niektórych ro
bót, narzuconych jej przez męża, a gdy ten 
zagrosil je j zerwaniem m ałżeństwa, udała się 
ze skargą do sądu. I  uzyskała wyrok przy
chylny dla siebie. Sąd orzekł, że narzucona 
jej przez męża prace przewyższają siły ko-
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pism prawniczych i ekonomicznych, związki i insty- 
tucye naukowe, oraz tych wszystkich, którzyby w  ja
kikolwiek sposób współdziałać chcieli w tej pracy, 
tak pożytecznej z jednej, choć trudnej i mozolnej z 
drugiej strony, uprzejmie proszę o łaskawe zwrócenie 
się do m nie; gdyby znalazła się większa ilość osób, 
chcących wziąć udział w tem wydawnictwie, nastą
piłby po wspólnem porozumieniu rozdział referatów; 
w pierwszym rzędzie należałoby mim zdaniem zor
ganizować ankietę dla ustalenia terminologii, w czem
prawdopodobnie Akademi Umiejętności nie odmówi-. 1  ----

fitajm bukowiński
f i e r n i o w c e  29. grudnia. Na wczoraj- 

87,em posiedzenia sejmu bukowińskiego — jak  
już  wczoraj donosiliśmy przystąpiono do 
dalszej generalnej dyskusyi nad budżetem na 
r. 1904 W dyskusyi przem awiali Onciul i 
Straucher. T en  zaatakow ał ostro w ydział kra
jow y i w ykazyw ał braki budżetu, atakując 
ostro posłów większej własności. Poseł Pi- 
hu ljak  om awiał politykę kościelną w grecko- 
oryentalnym  konsystorzu i zarzucił grecko- 
oryentalnem u rum uńskiem u duchowieństwu, 
że uciska Rusinów i zaciera słowiański cha
rak te r dyecezyi. W  końcu budżet uchwalono.

K Watykanu.
R z y m  29. grudnia. Otervatore Romano 

ogłasza motu proprio papieża o muzyce ko
ścielnej. Ojciec św. poi ca, aby w kościołach 
nie wykonywano zwykłych, świeckich utw o
rów muzycznych, na efekt obliczonych. Ko
biety m ają być od udziału w śpiewie kościel
nym  wykluczone a miejsc# ich m ają zająć 
dzieci.

biety i że nie ma żadnego powodu do zrywa- | ^ y  swego poparcia.
nia związków małżeńskich. , r .̂V Michalski,  docent uniwors. jagiellońskiego

Z drugiej strony przyznać należy na po-_  - -   — J  r---- J ------- -------— j  —  r—
chwałę Japończyków , że dla żon, odznaczają
cych się cnotam i domowemi, są mężami, ni# 
gorszymi od Europejczyków. Gdy żona od
prowadza wedle zwyczaju odchodzącego m ał
żonka aż do progn domu, żegna ją  mąż tak  
czule, iak gdyby wybierał się w daleką po
dróż. A gdy wraca do domu i żona również 
wedle zwyczaju oczekuje go na progu, w ita 
j ą  tak  serdecznie, jak  gdyby nie widzieli się 
co najm niej od kilku dni.

Japonka zasługuje zresztą na uznanie 
dla wieln wrodzonych jej zalet. Mała, zg ra
bnie zbudowana, odznacza się nadzw yczajną 
schludnością tak  co do swojej ocoby, jako  też 
i co do otaczających ją  sprzętów. N aw et ko
bieta z gm inu jeżeli tylko może, kąpie się 
codziennie. N ajm niejszy potok, płynący przez 
osadę, ma w Japonkach najw ytrw alsze p rzy 
jaciółki, Rozwichrzone włosy na głowie ko
biety wywołałyby tam  ogólne zgorszenie, 
N ajoardziej naw et obciążona pracą Japonka 
zawsze je s t nczesana nienagannie. W  pracy 
domowej mogą być wzorem dla kobiet euro
pejskich.

W  ostatnich dziesiątkach la t uczyniły 
Japonki olbrzymie postępy na polu pracy u- 
mysłowej zwłaszcza jako  nauczycielki. Sżi- 
moda U ta i K aji, przełożone dwócn wyższych 
zakładów naukowych żeńskich, zyskały sobie 
sławę naw et pośród Anglików, tak  bardzo w 
tej dziedzinie wym agających. Zm arła przed- 
wcaeśnie pani Ichijo była p wieściopisarką 
pierwszorzędną i zajęłaby naw et w Europie 
poczestne stanowisko. Dzisiaj berło powieścio- 
pisarskie dzierży pani Rapomni Kimi. Zna
czna liczba kobiet japońskich zyskała sobie 
wielką popularność odczytami i recytowaniem  
arcydzieł lite ra tu ry  japońskiej.

W  zawodach praktycznych zajęły J a 
ponki równie dosyć wybitne stanowiska, 

biurach bankowych i handlowych, na

* Encyklopedya polska Krakowska Akademia
Umiejętności na walnem posiedzeniu, które się od
było dnia 1 bm., uchwaliła przystąpić do wydania 
Encyklopedyi ‘Polskiej. Encyklopedya ta, objętości 
od 120— 150 arkuszy druku, zawierać będzie w tre- 
śoiwem, a ściśle naukowem przedstawieniu wszystko, 
co dotyczy historyi, literatury, językoznawstwa, etno
grafii, historyi eywilizaeyi Polski, Litwy i R usi. Ko
mitet redakcyjny niebawem rozpocznie swoje czynno
ści, a samo wydawnietwo ukaże się odrazu w ca 
łośei i to prawdopodobnie najpóźniej po upływie la t 
pięciu. Wszyscy uczeni polscy, pracujący w < dno- 
śnyeh działach nauki, będą zaproszeni do współ- 
praeownietwa. Okład Encyklopedyi nie będzie alfa
betyczny, lecz obejmie pojedyncze materye w oso
bnych monografiach.

Z  S e r b i i .
S o f i e  29. grudnia. Posłowie opozycyjni, k tó

rzy  po ostatnich scenach opuścili sobi anie, wydali 
m anifest do narodu. Oświadczają w nim, że 
w bieżącej sesyi nie powrócą do sobrania. 
W  manifeście powiedziano dalej, że ci, k tó 
rzy naruszyli regulam in i większość, k tóra to 
śc’erpiała ponosi odpowiedzialność abstynen- 
cyi opozycyonistów.

R e p e r t u a r  t e a t r u  l w o w s k i e g o  m l e | a k t e g o .
We Środę Jan tiabryel Borkman** szt w 4 aktach 

Henryka Ibsena
F ilh a rm o n ia .

W sobotę koncert p. Ireny Bohuss-Hellerowej.

ColO880Um w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed
stawienia o godzinie. 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy prograir . Bilety 
są wcześniej ć nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9.

Itlacetlonla.
K t y m  29. grudnia. Giornale d’l t  ilia do

nosi, że jenerał Sesmondo m ianowany został 
kom endantem  żandarm eryi macedońskiej.

[ons 
rzęch, 
nn 60 
kich ur/.
■ budzić 
czerm spimi 

i pii.-knye:,.
I m u ca edczyti?
I v/ięc, ze ino pr 
; Uraicnii, Thais, s 

Kilka t tych
swój zagadkewy uś ,
Oblicza ich są wprawdz 
Stoiaofc iibok małe urnv 

'jeszcze barwiki i maści do 
otaczają jeszcze powieki, rzę, 
szpary oazo. sztucznie p 
igły i flakony * anty maniom 
Małe zwieroiadełka polowano, 
leżą nieużyteczn--...

Prawdziwe, albo i częściej .. 
barwione na kolor miedzi, tworzą 
pukle, wśród których rozpoznać 
tych kwiatów cytryny i sykomory, 
sów kryją się miniaturowe flakoniki, 
kropla po kropli wonne olejki.' Wszys 
wzięte, tworzy niemy język, p,zy pomocy 
biedne, zeschnięte olała mówią o swoje 
przy wiązaniu do życia.

Szczątki szat zachowały się wzglod..ie 
Znajdują się tam szale kob. ro różowege, nieb 

lila, z medalionami, na których są wyobi! 
scen mytclogicznyoh i pasterskich, lotosów i r .._, 
rozmaitych. Pod szalami stroje wełnmne lub jed. 
Ino o delikatnych kolorach blado-różowym i żółty
bą iż mieniące się żywemi barwami sm arag d u ,___
frauu i ts.rkusu. Pod sukniami, sięgającemi ziimi, 
muślinowe koszule.

Koszule te należały widocznie do najprze
dniejszych części stroju kobiet ówcztsnych, są bo
wiem wyszywane w różnokolorowe kwiaty, liście

TT UIUl u w u au  TT J  TT J  v **■*
pocztach i centralnych stacyach telefonicz- 
lych pracuje mnóstwo kobi#t. W  dziedzinie
4 Mn-rmni-iń ti/ln ialołTr T jc a t ATI 1 h # rz tm nlostowarzyszeń zdziałały Japonki bardzo wiele. 

Posiadają „towarzystwo kobiet dla podnosze
nia k u ltu ry 1*, znaczną liczbę ochronek, szkoły 
dla dozorczyń chorych i cały szereg innych 
naukowych i dobroczynnych stowarzyazeń. 
W spomniane „towarzystwo kobi#t dla podno
szenia kultury** liczy przeszło 10 000  członków.

Ruch artysiyczno-Hleracki.
* Nowa kompozytorka polska. Na koncercie 

w sali Filharmonii w sobotę dnia 2. stycznia od
śpiewa p. Ireno Bohus-Hellerowa pieśń, skomponowa
ną prze/, pannę Zofię Obtułowiezówm; do słów K o
nopnickiej Pójdę ja  w lasy**. Za prawdziwą zasługęnopniekiei <>iuv 
poczytać musimy pari Bohus-Hetler.iwęi, że wpro
wadza na estradę pieśń młodziutkiej Kompozytorki, 
gdyż t m samem de jej niezawodnie, zachętę do dal
szej na tem polu pracy, temberdziej. że utwór ten 
w wykonaniu tak znakomitej artystki musi się podo
bać i zdobędzie 1 ury dla kompozytorki.

* Zbiorowe wydawnictwo austr ustaw skar
bowych W języku polskim. Po. . dem nieznajomości 
austr. ustawodawstwa skarbowego u nas, oraz niepo
radności naszego społeczeństwa w kwestyach z tej 
tak żywotnej dziedzi.iy prawa publicznego jest oprócz 
wielu okoliczn ości takż" brak systematycznego opra
cowania w :.-■/ylci. g Iskim ważniejszych i zasadni-

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą.)

— Wcgoraj do sądu powiatowego dla spraw 
cywilnych weszła księżna Kloty Ida Woronieeka i 
grożąc sędziom sztyletem, domagała się wydania ja
kiegoś fikcyjnego depozytu. Okazało się, że księżna 
dostała napadu obłąkania. Pogotowie ratunkowe za
brało ją  i odwiozło do szpitala na oddział dla umy
słowo chorych. Ks. Klotylda Woronieeka od pewnego 
czasu zwracała nwagę dziwnem swem postępowaniem. 
Mianowicie kazała w sprawie swego rozwodu i ma
jątku rozlepiać na murach m. Krakowa afisze, w któ
rych dawał się odczuć niezupełnie normalny stan jej 
umysłu.

— W  depeszy, nadeszłej wczoraj po południu 
z Krakowa, doniesiono, że w szpitalu św. Łazarza 
rzucił się w stanie nietrzeźwym z parasolem w ręku 
na rad«ę dworu prof. dr. Korczyńskiego tamtejszy 
służący, Jan  Szczudło. Obecnie — jak się dowiadu
jemy —  Szczudło dokonał brutalnego napadu nie na 
prof. dr. Korczyńskiego, lecz na sekundaryusza szpi
tala św. Łazarza, dr. Teofila Torczyńskiego.

R o s ja -J  apoula
I .# n d j r n  29. grudnia. Biuro R eutera 

donosi z Portsm onth Obiega pogłoska, źe 
angielska flota na wschodzie ma otrzym ać 
wzmocnienie. W ładze nie wiedzą o tem. Adm i
ra lic ja  wystosowała do w szystkich rezei wi
stów m arynarki wezwanie, aby podali swe 
adresy, wedłng których możnaby ich telegra
ficznie powołać. Podobny rozkaz wydany był 
swego czasn przed rozpoczęciem w ojny w 
połndn. Afryce.

l . o n . t y n  29. grudnia. Dzienniki dono
szą, że poseł japoński przybył wczoraj do 
m inisterstw a spraw zagranicznych i złożył 
tam  ja k  słychać — bardzo ważne oświad
czenie.

Morning Post stwierdza, że m ylne je s t 
doniesienie, jakoby Japonia  wyznaczyła Ro- 
syi pewien oznaczony term in na odpowiedź.

L o n d y n  29. grudnia. St. James Ga^ette 
tw ierdzi, że między stolicami europejskiemi 
a W aszyngtonem  toczyła się żywa wym iana 
not, której rezultatem  je s t postanowienie, że
W ffi oilA W/nnw T> AOTłi — T~   -

smaku i wysokiej wartości

„    J ----  ^ . v - w v * r * l V  » •  I C U I O ,  Z l t J

w razie wojny Rosyi z Japonią wszystkie
n i r t « o i * « ł - ł T T n     ~  — - — 1 J q  *  '  m  1 •
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m ocarstwa zachow ają neutralność. Także An
glia zobowiązała się zachowania neutralności, 
chociaż uw aża żądania Japon ii za uspraw ie
dliwione, gdyż odpow iadają danym  przez 
Rosyę przyrzeczeniom.

T o k i o  29. grudnia. M irnsteryalna rada 
zatw ierdziła na nadzwyczajnem  posiedzeniu 
uchw ałę rządn w spraw ie przyspieszenia bu
dowy kolei z Soeul do Fuzanu i inne zarzą
dzenia natu ry  wojskowej.

figur* wyszukanego
artystycznej.

W ten 6posob niedyskretna nauko odoiera gro
bom ich tajemnicę i na [odstawie tych drobnych 
szczegółów toalety mieszkanek Antiooi bodaj że po
zwala nam odtworzyć życie odlegiei przeszłości 
w c.iłoj jego postaci, barwie i przepychu czasów 
Hadryana, który założył to miasto zapewne ku czci 
pięknego młodzi- ńca, Antinousa.

Dział ekonomiczny

z  WARSZAWY.
(Pocztą.)

— Dzienniki petersburskie donoszą, że 
następcą biskupa Roopa na tyraspolskiej sto
licy biskupiej m ianowany będzie członek me
tropolitalnej kap itu ły  mohylewskiej, dziekan 
petersburski, p ra ła t ks. W itołd Erdm an, pro
boszcz kościoła św. S tanisław a w Peters
burgu

J H a u d ż n i r y a
P e k l a  29. grudnia. W iceprezydent mi

nisterstw a spraw zagranicznych L ienfang 
odwiedził rosyjskieg , posła Lessara i prosił 
go o bliższe informacye co do zam iaru Rosyi 
opróżnienia Mandźuryi. Lesser odpowiedział, 
że z dwu przyczyn nie może to obecnie na 
sfąpić. i’0  pierwsze z powodu wielkich mro 
zów, wskutek których wojska nie można 
wycofać, ponieważ nie ma go gdzie pomie
ścić. Po drugie interes# Rosyi m ogłyby być 
narażone, gdyby Rosy a podczas rokowań 
z Japorną opróżniła Mandżuryę, ponieważ 
powstałoby niebezpieczeństwo, że Japonia 
może skorzystać ze sposobności i wpaść do 
Mandźuryi.

Telegramy i teiefonematy.

cty-ib n--Vi*v skarbowych, ‘-r-k, który nadto w nie
małą: uib-w  utrud- i» org-iiiom v ład-y d« tęgo r»o- 
woianyui fkimywank tego prawa. Jcsi to rzecz tak 
ogólnie znoi. i szoi87.1-mu ogiinwi i prawnikom,

Sejm  węgierski.
B u d a p e s m t 29. grudnia. Sejm węgier

ski prowadzi na dzisiejszem posiedzeniu da
lej dyskusyę nad kontyngentem  rekrutów.

Przem aw iał Lovaszy (z frakcyi Szeder- 
skenyiego.

F ! l» < l« l t ;a  *29 grudnia. Biuro R eutera 
donosi, źe łódź wojenna „Diii- odpłynęła do 
Kolon, m ając na pokładzie 600 żołnierzy i za
pasy amunicyi i żywności na 5 miesięcy dla 
1000  ludzi.

B e r l i n  29. grudnia. P ryw atn ie  donoszą 
z Nowego Yorkn: Z powodu wiadomości, źe 
w Kiszyniowie przygotowują na ruski nowy 
rok nową rzez zydow, zwróciły się nowojor
skie stow arzyszenia żydowskie do prez Roose- 
velta  i kongresu z petycyami o interwencyę 
rządu Stanów Zjednoczonych. Były konzu 
generalny Szymon W olff ma dziś departa
mentowi państwowemu wręczyć w tej sprawie 
petyc.yę, poczern przyjęty będzie przez Roose- 
velta na posłuchaniu.

fi Międzynarodo. y kartel naftowy. Jrankfur-
ter Ztg. donosi, że pomimo niedawnych zaprzeczeń 
stanowczych porozumienie między kartelowemi rafi- 
neryami nafty austryackiemi i amerykańskierai a ro- 
evjskiemi j^st zapewnione E 1 sport nafty galicyjskiej 
do Niemiec nie ustanie i owszem ma być powiększo
ny. Umówiono się, że z produkcyi austryaskiego kar
telu rafineryj, o iie starczyłoby na eksport, połowa 
przez szereg lat ma być o cztery marki poniżej no
towań hamburskich dawaną niemiecko-umerykańskie- 
mu towarzystwu naftowemu w Hamburgu (za któ- 
rem stoi amerykański Standard Oil) i niemiecko- 
rosyjskiemu importowemu towarzystwu naftowemu w 
Berlinie (Nobel i Rotszyld). Drugą połowę zachowują 
sobie rafinerye na bezpośredni eksport do Niemiec, 
muszą jednakowoż 25 pre swego wyższego zysku 
dać grupie powyższej. Materyał ekspertowy wynosił 
dotychczas 50.000 tonn ; #podziewają się podwojenia 
tej ilości w r. 1904. Umowa nosi dotychczas formę 
oferty rafineryj austriackich dla obu towarzystw 
niemieckich; ratyfikacja ma być do 20. stycznia 
dokonaną i nie wątpią, te  przyjdzie do skutku. 
Udział amerykański ma wynosić 85 prc., rosyjski 
15 pre.

3 Taryfy naftowe. Ministerstwo kolejowe wy
słało wczoraj do rafineryj uafty, oraz do związku 
producentów surowca „Roj a“ zaproszenie na ankietę 
w sprawie zamierzonego podwyższenia taryf nafto
wi ch. Na ankietę proszeni są także reprezentanci 
kolei prywatnych. Aokieta ta odbędzie się 11. sty
cznia w ministerstwie kolejowem.

/? Nowe działa. Administracja wojskowa zamó
wiła w fabryce Szkody w Pilźnie łoża armatnie ze 
stali niklowej. Jest to wielkie zwycięstwo tutejszych 
przemysłowców, którzy od samego początku protesto 
wali przeciw sporządzaniu łoży . bronzu, których 
prywatny przemysł austryaeki nie wyrabia.

acki z 
ze

yjukiego, M. 
Sc ka, J. S te l-

iei chwili.

®  rynków towarowych.
B a n k  r o l n l c ą y  w e  L w o w i e .  Dnia 29. gru

dnia. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów W aluta 
koronowa. Pszenica gotowa S-26 do 8 40, pszenica nowa 
8’00 do 8-l0, żyto gotowe 8'60 do 6'80, nowe 6’50 do 
6 00, owies obroczny gotowy 5-60 do .V80, nowy 5'50 do
5-75, jęczmień pastewny 510 do 5'40, jęczmień browarnyrtn n*7.*ł„ <-ł« q.qa -___  i „ y r     v v j^tuuiiou ujruwarny
6-6 dó 5'75, rzepak 9-60 do 9-80, rzepak nowy 0-— do 
O-—, groch pastewny 6-25 do 6'40, grocu do gotowaniae-KO o-sn - -a . J- *-»'■ c - ---,  ^ --------------------------------------  U U  gUlOWailia
7-50 do 9‘50, wyka 5‘— do 5-25, bobik 5'40 do 5-60, hre- 
czka 0 —• do 0-—, knknrudza nowa -r90 do 610, stara 
6‘S5 do 6’40, chmiel za 56 kilo od 160 io  175, koniczyna 
czerwona 55"— do 6 0 —, b ii ła  65-— do 75-—, szwedzka 
45-— do 551—, tymotka 19’— do 21-—.

Spirytus loco za 50 litrów  gotowy 18-75 do 19‘0O 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 1275 do 1800.

W iedeń dnia 29. grndnia. K urs w koronach
i  po 50 klgr. Notow ano: pszenica eisańska 7-72 do 7-73, 
żyto słowackie 6 62 do 6-68, jęczmień morawsKi 0-— do
0-—, kukurudza na maj 5 *27 do 5.28, owies węgierski
5-57 do 5'58, rzepak 1180 do 11 90, rzepak na sierpień- 
wrzesień — , olej rzepakowy na styozeń-kwieoień 

4° —-T-Ceny niezmienione.
Usposobienie nieoznaczone.
B n d a p e a a t  dnia 29. grndnia. K urs w koro

nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na  październik 
7'64 do 7-C5, na kwiecień 7 85 do 7 86, żyto na paździer
nik 0* — do 0-—, na kwiecień 6-69 do 6’70, owies na pa

U o t t y a - J  a p o n t a .
P a r y i  29 . grudnia. Donoszą tu, że 

londyńskie dzienniki ogłaszają oświadczenie 
japońskiego po.-.elstwa w Londynie. Według 
tego oświadczenia ostatnia nota Japonii do 
Rosyi zaw ierała następuj'ące w arunki: For
malne uznanie niezawisłości i nietykalności 
Korei i Chin. Równe trak tow anie wszystkich 
narodowości. Przyjęcie systemu „otw artych 
drzwi** w Korei i Chinach. Zawarcie osobnej 
umowy w spraw ie M andźuryi.

B r ł t ł n  29 grudnia. Biuro R eutera  do- 
n si, źe wicekrólowie trzech prowincyj środ
kowych zawiadomili, iż m ają do rozporządze
nia 90^)00 żołnierzy, wykształconych prze* 
zagranicznych oficerów.

L o n d y n  d. 29. grudnia. (Tel. pryw.) 
D aih' Mail dowiaduje się z Tokio, że rada 
m inisteryalna na podstawie paragrafów jap o ń 
skiej konstytucyi uchwaliła użyć sam y 5  mi
lionów funtów  na zbrojenia na wypadek 
wojny. Oba okręty japońskiego Czerwonego 
krzyża otrzym ały rozkaz, aby stać w po
gotowiu.

L o n d y i  29. grudnia. Daily Telegraph 
donosi, że Japonia  nie żąda opróżnienia Man- 
dżuryi, lecz odszkodowania na wypadek, 
gdyby Rosya p rzyjętych  na siebie zobowią
zań nie wypełniła. Japonia żąda dalej, aby 
uznano je j zwierzchnictwo nad Koreą.

Daily Express donosi z Kobe, że powo
łano wszystkich na urlopie będących oficerów 
i żołnierzy. W  arsenale pracują bez przerwy, 
dzień i noc.

Daily Chronicie zapy ta ły  tutejszego po
sła, czy Japon ia  liczy na czynne poparcie ze 
strony A nglii w myśl trak ta tu . Poseł odpo
wiedział potakująco.

Z  obozów eiesklch.
P r a g a  29. grudnia. (Tel. pryw.) Daiś 

odbędzie się posiedzenie młodoczeskiego ko
m itetu wykonawczego, w którem wezmą u- 
dział posłowie z Morawii.

O Io i a n l e e  29. gradnia. (TeL pryw.) 
W Niedzielę rano odjechał stąd  arcybiskup
rr i Y t-» T T T - t  - ”  *--------------------------- x ---------------  -  - j  -- --------------  --------

Kohn do Rzymu. Przed wyjazdem  odbyło się 
ofieyalne pożegnanie się arcybiskupa z kle
rem. Arcybiskup zamierza ju ż  w najbliższym
tygodniu powrócić.

W ic tle fk  29. grudnia. (Telg. pryw.) 
Adw okat dr. Zinner ja k  słychać oskarżony bę
dzie nie o sprzeniewierzenie lecz o oszustwo.

l t d h i e  s t a s i a m .

jfiatka ziemia.
Na sali rozpraw jiodsędek (w języku ga

licyjskim  c. k. ad jnnb t sądowy) nam aw ia 
w iejską kobiecinę, aby zaniechała dalszegowiejską
sporu i zawarła umowę.

— Zgódźcie się Osiezyno!
— Nie mogę świetny sądzie.
— Pałkowski zapłaci wam w razie zgo

dy pięćdziesiąt papierków
— To niech da.
— A więc przyjm ujecie?
— Trzyjm uję.
— Dobrze. Zatem Pałkowski obejm uje z 

owym rokiem ziemię, wam zaś płaci także
owy rok sto koron.

■o?! Jak to  proszę łaski świetnego

leży

— J a  mam niby w nowy rok...
— Oddać mu ziemię.
— Kiedy ja  tę  ziemię zasiałam.
— Ale on płaci.
-- Dwadzieścia la t  trzymał;anl ten  grunt.
— Dziś się z praw a Pałkowskiemn na-

J a  dałam  jesienią ziarno.
—. No to cóż z tego?
— W pocie rne^o czoła siałam.
— To też dlatego, za wasz pot, on daje 

wam sto koron.
— Niech daje. J a  sobie żyto zbiorę.
— Ależ nie zbierzecie żyta!

A to  czemn?
Bo on żyto zbierze.
Jak to? To ja  w pocie mojego czoła 

żytu siałam, a Pałkowski będzie zbierać?!
— Tak jest. I
— W yrzedę mi chce zrobić ten paruch, 

ten  krzywdziciel!

łachaj kobń-to I Czy ja  się z wami 
dziś dogadam, czy się nie dogadam ?!

Chcę zebrać żyto, jasn y  sądzie.
— Ile w arte to żyto?!

Takie piękne ż y to ! Zeszła ozimina, 
źe się oczy radu ją  .,

— Ile będzie warte żyto. gdy go zbierze
cie z pola?

— Z korca wysiewu pewni# czterdzieści 
pięć papierków.

— No to słuchajże kob ieto ! Pałkowski
ci ofiaruje nie czterdzieści pięć, ale pięćdzie-

ołaci wa-
V i  * - T J

sią t papierków, to znaczy, że wam p, -
sze zebrane za rok żyto, a prócz tego daru 
je  wam pięć papierków, czyli dziesięć koron.

— No a żyto?
— Ż yta zbierać nie będziecie.
Osiczyna podnosi do ócz fartuch, zakry

wa oczy, wybucha płaczem.
Przecie ja  biedna wdowa, to żyto sia

łam, ja  go w pocie mego czoła siałam, ja
_____i  _ - i - ł -  j - i —  — •- —

yszeliście przecie, co mówię.

płaci

tt uiogu Slftlłilłl, ltt
Ón*was: wcale nie krzyw dzi! W szak g ru n t pokładałam, moja śliczna ozimina, moje

błogosławieństwo Boże !
-  Bo się należy. -  Słuchaj babo, czy ja  mam z w aryatką
-  A więc się zgadzacie? do czynienia, czy wy macie pięć zdrowych

Na to żeby on zasiane pr/ezem nie; klepek, czy ich nie macie ?1 Przecie ja  chcę
żyto^zbiefai, nie zgadzam  się. waszego dobra, tylko waszego dobra i Pat

kowskiego zmusiłem namową, aby zaw arł dla 
was korzystną umowę. Jeśli dobrowolnie u- 
mowę przedemną zawrzecie, to  dostaniecie 
i żyto i dziesięć koron, je i l i  zaś nie, to do
staniecie ty lko żyto. Bierzecie więc sto koron, 
czy nie bierzecie?!

Osiczyna płacze.
— Przez Boga spraw iedliw egc, jakże to 

może być, żebym ja , biedna wdowa, sama we 
łzach siała żyto, a on ten Pałkowski moją 
pracę zbierał ?1

Sędzia chwycił się za głowę.
— Ja  dzisiaj oszaleję.
— U lituj się prześwietny sądzie nade- 

m ną biedną wdową, której P an  Jezus dał śli
czną oziminę....

— Osiezyno! Słuchajcie! Jeszcze raz do 
rozumu waszego mówię. Ile  będzie w artać 
żyto z te j oziminy, gdy go zbierzecie z pola ? I

Co? Ze słomą, to  pewnie czterdzieści 
pięć papierków. I Tak śliczniutkc zeszło..

— Pałkow ski daje wam pięćdziesiąt
— Pięćdziesiąt? No to  dobrze. A gdzież

żyto?
Zebrani na sali rozpraw wybuchli śmie

chem, #ędzia p rze tarł ręką czoło.
— Dość tego. Patere ąuem ipse Jecisti

L gem. Przecie j a  miechów na loteryi nie wy
grałem.

— Otóż moja Osiezyno mówię do was po 
raz ostatni. Macie do w yboru: albo wasze
będzie żyto w artaiące za rok, jeśli n ie  wy-
m n l r t i n  •» «  i O  • «  ** “  ™  - - A 1 *

Ł l/  V • 9 W-—--------

moknie, jeśli nie wymarznie, jeśli go grad 
nie wybije dziewięćdziesiąt koron, albo 'dziś,  J  „  -    i ------------ 1 - ------- “ > UŁIB,
tu, na stole gotówką sto koron. Może bić grad, 
mogą strzelać pioruny, może się św iat walić, 
mogą na tem życie dyabli wesele odprawiać, 
a ty  kobieto masz tu, w ręku, w kieszeni i 
żyto i jeszcze dziesięć koron. Co wybie
racie ? 1

— Panie Jezu  moja ozimina śliczna...
— G adaj kobieto natychm iast!!!
— Przecie w moich łzach siałam....
— Rozumiecie, o co was się pytam  ? 1
— Zupełnie rozumię, prześwietny sądzi*.
— Sto koron, czy żyto ? !!!
— Żyto....
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;lą- 
Jamó- 

'e  byó 
prace 

tonąć w 
orze. Do 

r j  na usłu-

Jyny posiadany 
tfwiczki i usiadł, 

Kkby przepraszał 
leganckiego ubra- 

ryiantem w krawacie 
'bogaty. Domyślałam 

laszego klienta. Eks- 
Fwanie pizypominało da-

jtelu, posuwając się zwolna, 
Psią wygodnie. W yją ł  z bo- 

K rduta  różne notatki, pakiet 
je starannie. Potem spojrzał

Wnikliwym wzrokiem na mnie i na Elzę. 
faw ał się robić wybór m iędzy nam i dwiema.

— Myśl.} — rzek ł po chwili słodkim 
głosem — że m e potrzebuję trudzić  stenogra
fią przyjaciółki pani, czy też je j pom ocnicy? 
Nie wiem, ja k  mówić wypada. Panie w yba
czą, że zmieniłem plan pierwotny. Poprze
stanę na dyktandzie. Potrafi pani na maszy
nie pisać prędko?

— Tak prędko, ja k  pan zdąży mi dy
ktować.

Przeglądał dłuższą chwilę no tatk i i za
czął od dyktow ania listu. Dziwna to  była 
epistoła, trak tu jąca  o kupnie b e rty  a sprze
daży Klary, z zimną krw ią prowadzona tran - 
zakcya, przypom inająca ta rg i niewolników. 
W nosiłam  z treści, że daje rozporządzenia 
swemu ajentowi. Czyżby, dziw iłam  się w du
chu, utrzym yw ał stosunki handlowe z Kubą? 
Ale w liście były również wzm ianki o ta je 
m niczych mieszańcach — dzielnych, silnych 
stawów w nogach A nglikach, przychodzących 
tam tym  z pomocą! Zdumienie odmalowało 
się prawdopodobnie na mej tw arzy, bo sta ry  
gentlem an przerwał nagle dyktow anie i spo
glądając na mnie z ukosa, rzekł

— Widzę, że nie podoba się pan treść 
mogo listu.

P rzejęta  do głębi ważnością obranego 
zawodu, odpow iedziałam :

— B ynajm niej; spełniam rolę autom atu, 
nic więcej. Obowiązkiem typografa  je s t  prze
pisywać wiernie słowa, dyktowane przez 
klienta, nie zastanaw iając się nad ich zna
czeniem.

— Słusznie baruzo — potakiw ał s ta 
rzec ■— dobrze rozumiesz pani zadanie swoje.

Niebawem jednak  uczucie kobiety wzięło 
u mnie górę nad obowiązkiem typografa.

— Nie przeczę wszelako — mówiłam — 
że n r  się wydaje trochę nieludzidem  sprzeda
wanie K lary, jakikolw iek byłby kolor jej 
skóry. Ubliża to  pojęciom rycerskości.

Uśmiechnął się, ale nic nie odpowie
dział.

— W spomniani mieszańcy -■ iągnełam  
dalej — zechcą może postarać się, aby nie 
traktow ano za surowo biednych dziewczyn.

Oparł się plecami o fotel, założył ręce i 
w patryw ał się we mnie badawczo.

— Berto — r^ekł po chwil’ — jes t po
szukiw aną w Londynie i Brighton rasą po
łudniowych w ybrzeży; Klara pochodzi z po
łudniowo zachodnich stron i należy do od
miany, nabywanej w Glasg >wio, Mieszańców 
sprowadzam y ze środkowych okolic kraju .

Szanuję jednak  uczucia p an i; jesteć kobietą 
p rzejętą  zasadam i moralności.

To rzekłszy, zaczął znown dobierać w y
godnej na fotelu pozyoyi. D yktow ał przez 
całą godzinę. D otykał przedm iotów obcych 
dia mnie zupełnie. Była mowa o czekach i 
kursach pieniędzy w Indyach, o telegraficznych 
przekazach, transportach surowej bawełny, 
tranzakcyach z Egiptem . RynLi, ja k  rozu
miałam , zostuły zawalone towarem . Z W ęgra
mi można wejść w stosunki, gdyby więcej 
dowiedli stanowczości -- słyszałam  o stanow
czości w charakterach, ale co znaczyli sta
nowczy W ęgrzy? -  W yrażał obuwę, że T ur
cy okażą się „niew ypłacalni*. Kurs ich pie 
niędzy spadać m usi z powodów politycznych. 
Zniżka za to w Australii — dowiedziałam  się 
z zadowoleniem ze względu na tak  znaczną 
tam  ilość naszych kolonistów — może być 
cy ko chwilową. F inanse G-recyi pogarszają 
się stopniowo — przypuszczałam , że one od 
dawna zna jdu ją  się w złym  stanie

( C  d.  n. )

F j T t o w n l c z j

T' i  1 1 1 ,
^ y k s t n i k a  1. 1 4 ,
s;amr»lie meta1 we 

wszelkie firai rv 
etatach po najumiar- 

szyeh cenach. 9543

eikkTt *yżwy ;jTtein ów

sk ii-(naity)-sk :! i DTZyb-iry >io szermierki
w nąjwięlAzyir’ wyborze poleca

W. Łukaslewl©*,
- kad em icka  2(L 3 .0

ezacne Panie
‘ ądajcie tylko 9547

lali M i l m e
Inbrybi krajowej 
'Anta we l<wowle.

nabycia y/e -wszystkich handlach.

I

Urbeiî  brzytwy szwajcarskie
m o s t r z a m i  u o  w y m i e n i a n i a

tą  sław ne z powodu ich niyprze- 
i > ignicnej dobroci, delikatno  i i 
niezawodnoś ć. N a | * a p e ł n i e | -  
a z a  K w a r a u c y t u  — Każda 
sztuka, k tó ra  by przy u i te iu  n it 
odpowiadał®, b dzie wymienioną. 
Uważać należy  na  m arkę iab ry  
ozną Ad. Arbeno, Jougne  (Doi bs). 
Ma składzie w lepszych handlach 
neżowtu zycli i en  gros u fabry 

tan ia  A d .  A B B E N Z ,  L a U s a n u e  
(Suisse). 9103

I I  l i la
DUO U X F ś?
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e h ió ik o -tu iy jik a , zbp
So u ek o n g l. złr. 3 75, 
chy najlepsze złr. 1 -T 
ih-. 130  za funt D**ór

1 i

-ciu otakojach, kuchnią, piwnicą, stujni.,, 
uczownn, morgiem ogrodu (t czego pofo- 
r& s ł  '.u), w pięknem położeniu na wzgórku 

na Holosku wielki ‘nr tuż zs rogatką ża- 
mar uynowską we Lwowie — jest 1  powodu 
wyj.azdn właściciela t a n i o  a lo  s p i ż e *  
d u n i a .  — W iad no ć : Gbmińaki, Łycza

_________ ków 14 , .wór

L. Miączyńska tańców w do
mach prywatnych 1 u aiebie. Choiązczyzna 
19  parter. 3 16

I d ć n i l f  z niższym państwowym egza- 
U J d i l l l *  minem, piętnLjt letnią p rak ty
ką zawodową w losach prywatnych, obzna-j1 
jomiony z miernictwem i dobry myśliwy, 
pozostający na posadzie, pragnąłby takową 
zmienić zaraz lnb o . I. kwietnia 19 0 , r. j
1 eśnik, poste rest. Błudniki koło H a- 
i l lZ a *  3 "

i ł i i l i n o u H a o  każdej jakości d istar- 
K l l i j U ż ę  cza t-iuio J. Spann- 

d o rf . > o v o s i t l i t z -  (Bukowina) Na żąda
nie próbki. 896

Na Święta
wysprzedaż

Ś W I N I E
francuskich, reńskich 

i moselskich
Wiadomość 9586

W

S łab ość  m ęską
skutki szczególniej ta jn ych  grzechów 
młodości Oraz innych nadużyć mszczą
cych zdrewre, jak pewno i trwale usu
nąć, poncza jedynie w licznych 15 yda- 
nisch rozpows-echniona książka ilustr.
O Dra KetaiUa

chrona własna
Cena wydania polskiego 1 zł. 

Cena wydania niemieckiego Z i l .  T ysią
ce znalazł) w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w ksiątce 
tej zhleconej, zupełną swą siłę męską. 
Za nadesłaniem franco r ależytości, otrzy
ma się książkę w kopercie przez Maga
zyn wydawuictwi R . T . b ie re y  w  
Lipsku (Verlags-Magaztn Leipzig, Nen- 

markt 34) w Nieczech. 9197

Farby, pok-igty, lasiery  
Masę francuską J lakier 
bursztynowy do podłóg 
Najlepszy lakier do kalo
szy. Wałeczki i  kit do 
okien. Szczotki, pendzle, 

trze paczki etc.
poleca najtaniej 9459

l następc. L.
Lwów, 

ul® ioiklew*k<> L ii.

u la niemowląt i chorych na żołądek

mącEka dla 

daleef 
uwleru najlep

sze alpejskie 

mleko.

P r O b n e  p a s z k i  p o  1  k o r o n i e . 95i0

znacznie potaniały tylko w handlu
1Leonarda Soleckiego

w e  L w o w i e ,  n i .  u  t o n  ą t ,  l i ,
pocatwsay od 60 ot. aa pół t  iiugraira 

9646

L. 5249.

I" r * y r * a d y
do wyiabianla 9541

w o rty
1 wolnych od alkoholu 

napojów
tardz'' wydatne —■ dostaroiają od 

kr-rou 175 i wyżej
D r. W agu er dc Cie.

Zjednoczon- fabryki jako Towarzy 
Ftwo komandytowe.

Budapest, IX, Tiaodygasse 3.
Wzory Dezołatnie i opłacone.

Podpisany komitet c, k. Towarzystwa 
rolniczego w Krakow ie ogłasza niniejsze nr 
konkurs na p o s a d ę  s e k r e t a r z a .

Pierwszeństwo mieć Dędą kjodyduci, 
którzy wykażą się ukończonymi -vy£szymi 
studyami uniwersytechlemi, rolniczemi lub 
p rawniczemi oraz praktyką administracyjną 

rolniczą. 959<>
Podania wraz z dowodami kwalifikacyi 

świadectwami, wnosić naleiy najpóźniej
d o  1 0 .  S t y c z n i a  1 0 0 4  do biura ko
mitetu, K/ąków. Basztow. 1. 6. Posada bę- 
d:.ie d j ocjęcia od 15  lutego 1904, płaca 
uedli kwalifikacyi.

A  sków dnia 18 grudnia 1903 
Z k o m ite tu  e. k. K rak o w sk ieg o  T ow s- 

_______ rz y s tw s  ro ln iczego

Jako komisant bydła rogatego
poleca się pod przystępnymi warunkami 9605

P i c k  A l Z e t z s c b e ,  L e i p z i g ,  T i e h h o f .

Upraszamy Szsnownyób ozyte.ników, aby aam aviająe lub kupująe przedmio
ty reklamowane w G azecie  N a r o d o w e j  lub wogóle koriyctają c z działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na G a ze tę  N a ro d o w ą  jako na iród ło , .kąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło
szeń G a z e ty  N a ro d o w e j.

® A u strya ck i
wyrób

m m m
M a r q n e  d  ’a r

uznana znaknmda 
marka szampana.9582

■XXXXXXXXXX KXIXXXXXXXXXXXXB

EihSRA FBlCDWIli
K R A W IE C K A . 9456

Uwiadamiam Szanowue Pani?, że powróciłam z zagranicy 
i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe na 
sposób parysici, po bardzo niskich ceuach; pisy większych 

zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opuat.
P ra co w n ia  p n j  u l. B a to reg o  1. 7 .

^  O- G O D L E W S J r C B T .  
ixX)OOOOOCOOO(DOOOC XXiOCXX

F ren iiu m  a r r  s t j r z n e ;  
kolorowa reprodukeya obra-iu 

polskiego artysty. Od atsdakcyi:

Ruch pociągów kolejowych
C 't o o  % w 'l ą , z ; - a . 1a . C 37'  z  d n i a m  l - g r o  p a L ± d L a s L a r x ® u c a  1 ^ 0 3  r o l c a .

(Czub 6, o d h r w c -e n r o p e jsk l) .
Od Nowego roku 1904 

ronpoczyna druk 
nowych powieści:

TDC?Aft 
posp.iosoo

T ygodnik  ^ Ilu s tro w a n y
S Y N  M 4 R A  O T R  A W S I

powieść współczesna JÓ Z E F A  W eyssenhoff*.
f t l D f l l /  powieść histeryczna
IV InU I\ A. K K E I H O W I E C H I E G O .

W  ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika i l u 
strowanego C Q  numery pisma, zawierającego około 1000 

otrzyma: D O  kolumn tekstu * 1200 rysunkami, kopiami
obr- ów, Ulustracyami chwili bieżącej, z okładką, ogłosze

niową Nadto

i  31

p r e m J u m  w y j ą t k o w e  bez podw yższenia d o tych cza sowej eny prenum eraty.

powieści I dzieł popularnych^  .  T » m v

co Msiąc 2 tomy
W  w  tem  12 tom ów  o z le ł H .  S i e u k l e w i c z a :  zawiersjącyth „POTOP 11 i „ P a n  W O ŁO DY JO W SKI'

orax  12  tom ów  d z ie t różnych  am o ró w  z dziedz iny  l i te r a tn r y ,  h is  to ry  i, n a u k  spo łecznych , b a - 
V ^ P  B  * 4  rZ jro d n iczy ch  i fp. — w  Styczniu: . .W ie lłie  Ingeudy lu d zk o śc i11; w Lutym : „M ałżeństw o 
1, rożnych  n a ro d ó w -: w Marcu: ,,Ż \c ie  a tty s ty c z n e  ludzkości*4 (z llustracyami).
\y  b ezp ła tn y m  d o d a tk u  w a rk u szach  powieść tłómaczona. 9608

P rc  u m e ra tę  p rzy jm u je :
G2 wna e k s p e d y c ja  .TY G O D N IK A  ILLUSTitÓ M  ANEGO* w e L w o tr ie , P asaż  H auum an a f. 9 .

or»z ws ystkle Księgarnie 1 Kantory pism.
W arunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego11 razem ■ 12  tomami dzieł Henryka Sienkiewicza, 12  tomami dzieł

popnlarnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach :
w e  L w o w i e :

6 koron 80 hal.
1* 3 60 „

. . 27 „ 20 „
Dzieła Sienkiewicza w bnrdzo

K w artalrie  
półrocznie 
Rocznie 
Pragnący otrzymać

w Galie, i 1 Bukowinie 1
Kwartalnie 
Półrocznie .
Bocznie . , *

pięknej opraw).

p rz e sy łk a  p o c z to w ą :
7 koron 20 hal. 

• 14 „  40 l
. . 28 „  yo „

( i  portretem Sienkiews—ł  na okładce).
EUŚ d a ie ła  popularne w ozdobnej płóciennej ooraw.e dopłacają za tom tylko 40 hal., t). kwartalnie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal półrocznie ea 12  tomów 4 kor. 80  hal., rocznie za 24 tomów 9  kor. 00 hal. Należytość te prożimy nad
syłać razem z prenumeratą.

P ie rw sze  (10 tom ów  S le n k 'e w ie z a , z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato wie za dopłatą bez o 
prawy kor., w oprawie 89 kor. —  Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika' można 
nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.
K om plet te n  60 p ierw szych  tomów h e n r y k a  S ien k iew icza  m ożj b y  nabyw any  seryum i po 12 tum ów , za 

n ad es łan iem  w 5 ra<ach po 13 kor. za  tom y bez opraw y , zaś po t7  k o r. 80 hal za tom y w  op raw ie .
Numery okazowe i i prospekty wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, pasaż Hausraana 9.

]> Ja  Ś w i ę t a !
poleca

P i e r w s z e  g -a l ic y js k je  T o w a r z y s t w o  a k c y jn e

I ta f in e ry l S p iry tu su
w e  L W O W I E

8wo doborowe znakomite wyroby, jako to: 9677
Wódki polskie II Jpecyały
Nalewki Romy
Rozullsy Koniaki

Składy dla m iast" .: Kopernika 9. —  Ptee Bernardyński 2. — Plac K apitalny 3.

8-10 _  
8'56

— !)QM

10-0 
10 2ilj
10-401

Do Lwowa i
N a dw orzec g łow n]

k-kar. (Jush, Bukaresztu, Konstantynopola,) D ela ty ta , Zaleszoz/k, Wy- 
ioioy, Nowosielicy, Berhon ethu, Czndina 8erethu, Badowiec. 
Dójmy W atry i Suoz&wy 

Kraków,, (Kerlina, W roeła ri», Warszawy. W iednia, Karlsbadu Prag ) 
W'ieliozki, Orłowa N. ŚąoŁa, „asia, (Jhabuwki, Zj L7 panego ’ 

Tarnopola, Borek wielkich, ftrzym. ław a

Krakowa (Berlina, Wrdeławia, W irszaw j W iednia, K arlsbadu P rag i, 
Orłowa, Nowego oącza, Oświęoima, Zakopanego p. P rzlm yślł 
Wieliczki, Rymanowa, anokf Jhy row a 

(okln. Otortkowa, Kałusza, Brcdiny, P>:tny, 8'iezawr 
Sokala, Rawy ruskiej 
Sainborą. C hyrew l
Eitwoczr.ego, (Pesztu) Ohyrowa, S o H ły is ia , KaLuct 
podw'łyozy*^, (Odescy, Kijowa), Brodow 
81 .nisławowa 
Jaworowa
E-akows. fB«rlina. W rocławia, Wiednie K arlsbadu ‘Tagi, Załocaneeo 

prj.oa Kraków, Stróża, Orłowa (115 do 30|9 włącznie), Mez71 L a . 
boTcł (p-mtu)

8tr^* , » • .  ^Bzesiowa, Jarosławia. J. lba .ow .
Stanisław ow a, Potutor, Kórósinezi
Ławoozna:ro, Ksłusza, Ohyrowa, H a-ysławia, Koohawiny
Krakowa (Ber.m a, óroeław ia, Wiednia, Kar.obadu, r  ragi), Nowego

B cza, Jas4a. Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka
Ic an, Czort owa, Kałusza, Zaleszczyk, Kosman.*, Nowosieli y przez

huczkę, Wyznlcy, Serethu, Suo^awy
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., H usiatyna, Ko^yoz.
•Jaworowa
Stryja, O hyrora BoryMat.ia
l  oawołoozysk (Odessy, SLjcwai, Brodo w, Grzynuoiowa, P  itutcr, Z L .i- 

szozykj Husiatyna, łw ania pustego, Skały, Kopyozynieo 
lekan, i j  n ,  Nowosieliey, Smethu, Berhumethu, CzudLua, B .\ l in y  

Su^żawy
Krakowa, (B eraua, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 0 ś \  .ęcima, 

Or'ovya, Mjelea n a  Dembioa Sambora, Ohyrowa 
Bełżca, Sokaia, Lubaczowa, Kawy ruskiej

Krakowa, (Berlina. W rocławia, W* iduia, k a n sb a d u , P ragi t, N. Sąeza 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz*

[ekau, (Bukaresztu), Ozortzowa, Hnsiatyua, Kóróamezó, Potutir, Nowo- 
siePey. i/óray W atry, Saczawt 

K-rakowa, (Berlina, Wrocławia, Wie Ima, oTar»zawy), Oswlęoiiua; Jasła

POCIĄG
posp.| osob,

odoh. o god. s n a
12-46

2 51

36

1-50

2-40 

2*50

410

79!
6-30
t -46

3-36

9.06
9-2b
9-40

10-38
10-40

3-06 
3 2 5  
3-40 
5  20

Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 
I Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Jas ła  
| Podwołiiezysk, (Od< i»y, Kijowa). Brodć 

SPały, lwa-lis pustego, Hasia.yna
Brodów, Kopyczyniec, łia ieszezyk ,

 _ _ ityna
Lawooznogó, (Pesztt.1,' Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koohawiny

m KM KM ■■■
1 -  100 2 1

Ma dw orzec „P o tfzaabze*
Tarnopola, Burai wieli on, ftrzymałowa 

Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodót
Podwołocz-ak, (Odeosy, Kijów®), Brodów, l i r z y m a L u s .a ty n a ,  Kopyez. 
Podwołoarr-ek, (Odensy, K ijow i), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potuior, 

lws.nia pustaao, Skały, Husiatyna, Brodów
Potw ołoozyal^ (Oaesay, Kijowa,, Brodów, Kopyozyniec, Z»leszozvk 

Potutor, łw ania pustego, S sały , Husiatyna

TSn
8-15

6-40
7-05
9-00 

10-42

10-66

1 1 0 0

u -o c
1 1 - 1 1

Ze Lwowa de
Z d w orca g łów nego

Krasowa, (W iednia, W rocławia, S  irlina, W arsiaw y, Pragi, Karlsbadu) 
P j i  „radowa, Jas a, Ghabówki, Zf anego p. Rzeszów, Orłuwa 

lekan , (Jaas, Bukaresztu, 0onsiane;V  Czortkowa, 8łob. ru r Nowo- 
>i«lieyr Seretuu, Berhometu, Borodiny, Suczawy, Dorny W atrr, 
Koemania

Krakowa. (W iednia, WrootsWio, B erlina, 1'ragi, K tr lsb a d i), Chyrowa 
Sambora, Jnata, Stróż, M »lea, Orłou a, W eli izki, Uświęci ma

Iokan, (Jasa, Bukaresztul Potusiai Żydeozowa, Potuior, Kurfi ie*d 
NoworieHcy, Brodiny, Putny, Suezawy 

Podwoloczysk (K ijowa, Odeaiy), Brodów Kopyazynie ffm iat -ja 
Ławooinsgo, (Pesztu), Drohobycza, Bor_,s,Twi.
K .ek0wa; W iednia, Wroołar Berlinu, P lag i, Karisoadu), Lubaczowa, 

Sambora, Cliyrowa, Orłowa 
Jaworowa
Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, W lsb a d u ), Sanoka, Bymauowa, 

Iw ntieza, Tarnobrzega, Stróż, Nowego Sącza, J a f t t  
Lawooinego, Ohyrow®. Borysławia, Kałusza 
f ombora- Chyro* a 
Lełaca, Sokala, Lubaczowa 
Cr ernlowiej, Delatyua, Potutor, Nowos.eUc 
1 ni-pola, Potutor,
Pod® M oeiy '

Iokan,
K oum alia, Dorny Watry, S toztwy, Buto.esztu 

Krakowa, (W iednia, Wroeławi*, B ę rliia , P rag i, Ka isbadu), J*sł&, Cha-

6-43 
-  110-57 

2-041

11-24

bówai, Zakopanego, W ieLcski, N. Sącza, Lubaczowa 
Stryja, Ohyrowa, Bo*ysła ®
Feeszowa, Lubaczowa 
Sambora, Ohyrowa
Jaw orjw a (od ,.7;t do 1S|9 wł. w dnie powsz., od 1)5 do 16)5 wt . i od 

14/9 do 30(4 włyoznif codaiennii)

j  to nisławowa, Zydaczowa
K uków -, (W io ln ia , W rocławia, Berlina, Warszawy], Ohyrowa, Meaó 

Laboroz ( ie s itu ) , N . Sącza, Orłowa (116 dc 3tl|9), 0 4 w eiiu.® 
Lawooinego, (Peuitu). Ohyroe a, Boiys.awia, Kałusza 
Buwy ruskiej, Sok t a  
Pod >ł ezysk (K ijin® . Odetiy), broaow
lekan, 0  .ortrowa, /al& jroay . ,  Delatyna, W ylnioy, tCoc naui t, Noweaie, 

lioy, Bernomethu, C auiiua, Sefetha, L ioainy, D o m / W atry, Su- 
..sawy

Krakowa, (Wiednia. Wioeławia, Waizzawy, P:agt( Karlibadu, óhyrowa, 
Rymanowa, lwiDioza, l ł  uobizegu, Orłów®, Wieliczki,Chabówki, 
2 akopanogo

Podwotieaysk, Brudów, Kopyozyniec, lw mia pustego, Potutor, Skały, 
Husiatyna, £aiesae-f>L ir ay umowa

Stryja
Żółkwi (tylko w niedaialę)

% dworen „Podaanozc*
Podwołooa/sk, (Kijowa, Odesiy), tfrodow, Ko]>yozyuiec, Hi uatyu® 
TamopoL, Potutor
Podwołoe . t »*, (K jjewa, Odessy), Brodów, Kopycsyniec, Zaleszczyk 

Husi^tyni S k tły , łw ania  pustego, ftrzy
Podwołoezyiik (K ijew a, Odessy), rodów 

toozyrk, B re“  ,
Husiatyna, Zaieszozy.

PodwołoozytS,'Brodów Kopy czynie j, łw ania p u s te / 1, Jkały, Potutor, 
fk, Grsymidewa

U w aga. Pora aoona oznaczoną ,iest ramkami — Czas 
bilety jazdy: Zwykłe b ile ty : agenoya dzienników J. Si Sokołi
i  wszelki* ro innego rodzaju bilety, tsryfy, i l lr  trov j.« m® i wodni. , .ozU ady iazdy itp, biuro informacyji 
dwórzu, schody li dr- nr. 62) w godzinach u. zędo ych (od 8 rano do 8 p rp jł . , .  w iwi.ęta od 9 praeapoł. do 12' w południe;.

W ydawca i udriowicdziftla? wwialrtoT- P l a t o n  K o s t e c k i .


